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Nieprawdziwe pogioski 
o ustąpieniu premiera Składkowskiego 


Warszawa, 17. 9, (Tel. wł.) Jak donosi nasz korespondent warszawski, wiado- 
mość podana przez pewien odłam prasy o mającem nastąpić ustąpieniu premiera: gen. 


Sławoj - Składkowskiego jest nieprawdziwa 


(ch) Warszawa, 17. 9. (tel: wł.). Reda- 
ktor polityczny agencji „Iskra“ donosi, 
że w nr. 260 krakowskiego „Ilustrowane- 
go Kurjera Codziennego“, a za nim w 
kilku pismach stołecznych i prowincjo- 
nalnych, ukazała się wiadomość o zmia- 
nie rządu. 

W sprawie tej redaktor - polityczny 
„Iskry“ zwrócił się do jednej zczołowych 
osobistości naszego życia politycznego i 
otrzymał od niej następujące oświad- 
czenie: 

— „Plotki krążące na ten temat od- 
pewnego już czasu nie są mi obce. Nale- 


Powiekszenie liczby notariatów 


Warszawa, 17. 9. (PAT). P. Minister 
Sprawiedliwości zarządzeniem z dnia 15 
września powiększył z dniem 1 październi- 
ka 1936 r. ilość stanowisk pisarzy hipotecz- 
nych w hipotece miejskiej przy Sądzie 
Okręgowym w Warszawie do trzech. 

Jednocześnie p. Minister Sprawiedliwości 
ustalił ilość stanowisk notarjuszów w Cho- 


Lwowie na 11. w Katowicach na 9. w Gdyni 
na 6, w Poznaniu na 12, w Toruniu na 4, w 
Częstochowie na 4 i w Radomsku na 3. 


Jubileusz zasłużonej 
przyjaciółki Polski 


Warszawa 17. 9. (PAT). Dzisiaj po połu- 
dniu w sali stołecznej Rady Miejskiej ob- 
chodziła jubileusz 20-letniej niestrudzonej 
działalności, założycielka i sekretarka gen2- 
ralna stowarzyszenia .,.Les amis de la Polo- 
gne“ wierna przyjaciółka Polski i entuzja- 
styczna propagatorka przyjaźni francusko- 
polskiej p. Rose se 


zzz PA ni 


i poprostu wyssana z palca. 
* 


ży je zaliczyć do całego szeregu analo- 
gicznych kaczek dziennikarskich, zja- 
wiających się na firmamencie politycz- 
nym i taką też do nich należy przywią- 
zywać wagę.“ 
Jasnem jest wobec tego, że do pogło: 


Służba pracy młodzieży 


sek personalnych należy ustosunkować 
się tylko jako do lekkomyślnych plotek. 
* * 
* 
Wiadomość podana przez „I. K. ©.“ 
pozbawiona jest podstaw. i z tego wzglę- 
du, że min. Beck wyjechał do Genewy, 


-a przyjętym jest zwyczajem, że dymisja 


gabinetu nigdy nie odbywa się, gdy je- 
den z członków rządu przebywa poza 
granicami Państwa. 


. Min. Beck wyjechał do Genewą 


Warszawa, 17. 9. (PAT). W dniu dzi- 
siejszym wyjechał do Genewy p. mini- 
ster spraw zagranicznych Józef Beck 
celem wzięcia udziału w posiedzeniu 
Rady i Zgromadzeniu Ligi Narodów. Pa- 
nu ministrowi towarzyszą p. Mieczysław 
Sędzielowski, kierownik referatu poli- 
tycznego w gabinecie ministra, oraz p. 
Stanisław Siedlecki, sekretarz osobisty. 


Kstastrofa samolotu 
(ch) Wiłno, 17. 9. (tel. wł.). Pod Mołodecz- 
nem 'spadł samolot wojskowy, pilotowany 
przez pór. Chudowicza z obserwatorem por. 
Wismundem. Samołot uległ rozbiciu. Ran- 
nego por. Wismunda przewieziono do szpi- 
tala. 


-Szereg doniosłych uchwał zapadło na Radzie Ministrów |. 


Warszawa, 17. 9. (PAT) Dnia 17 września 
br. odbyło się pod przewodnictwem .ana 
Premiera gen. Sławoj-Składkowskiego po- 
siedzenie Rady Ministrów. 

Rada Ministrów przyjęła projekt dekretu 


prezydenta Rzplitej o służbie pracy młodzie- 
ży. Projekt tego dekretu przewiduje stwo- 


rzenie specjalnych hufców pracy dla mło- 
dzieży przede wszystkiem bezrobotnej. Huf- 
ce te podlegać będą Ministrowi Spraw Woj- 
skowych. Służba w hufcach pracy na zasa- 
dach zaciągu ochotniczego polegać będzie 
na pracy fizycznej dla potrzeb obrony Pań- 
stwa lub Jego okodzóć gospodarczych. Ju- 


złotych 


Angie'skie domysły na temat pożyczki francuskiej d'a Polski 


(x) Londyn, 17. 9. (Tel. wł.) Ostatni 
zeszyt londyńskiego tygodnika finanso- 
wego „Economist“ przynosi. następujące 
domysły na temat pożyczki francuskiej 
dla Polski. 

Pożyczka ma wynosić ogółem 2.775 
milj- franków, czyli prawie 1 miliard zł. 

Na sumę tą składać się mają nastę- 
pujące pozycje: 

450 milionów franków gotówką na 
inwestycje w polskim przemyśle zbroje- 
niowym; 


375 milionów franków tytułem po- 
krycia dostawy Polsce surowców przez 
Rosję;; sumę tą. Francja ma zapłacić 
Rosji eksportem: swych wyrobów; 

975 milionów franków kredyt redy- 
skońntowy, który Banque de France ma 
otworzyć Bańkowi: Polskiemu; 


975 milionów franków w postaci do- 
staw sprzętu wojennego przez przemysł 
francuski; dostawy te będą korzystały 
z gwarancji skarbu francuskiego. 


Grób na dnie oceanu 


Francuska ekspedycja polarna zatonęła na statku „Pourquoi pas" 


Kopenhaga, 17. 9. (PAT.) Statek fran- 
cuski „Pourquoi pas?“ zatonął wczoraj 
w czasie silnego huraganu u brzegów 
Islandii. Płynął on do Szwecji, gdzie 
miał zabrać członków szwedzkiej ekspe- 
dycji polarnej, którzy połączyć się mieli 
ze znajdującą się na pokładzie ekspedy- 
cją francuską, na której czele stał słyn- 
ny badacz dr. Charcot. Jak wiadomo, 
z całej załogi statku, złożonej z około 40 
ludzi, ocalał tylko; jeden człowiek: Zgi- 
nął również dr. Charcot.. 

Paryż, 17. 9. (PAT.) Większość załogi 
statku „Pourquoi pas?*, zatopionego u 
brzegów Islandii, pochodziła z Saint 
Malo. Na pokładzie było 35 ludzi z ma- 
rynarki wojennej. 


Ekspedycja składała się z uczonych, 


reprezentujących rozmaite dziedziny 
wiedzy. Zginęli więc m. in.: dr. Parat, 
profesor Sorbony Jacquier, fizyk De- 


vaux, sekretarz tow. geograficznego Lar- 


ronde, a także towarzyszący wyprawie 
operator filmowy Badeuil. Dotychczas 
morze wyrzuciło zwłoki 30 osób. 


Jak już podawaliśmy, z katastrofy 
uszedł z życiem tylko jeden marynarz. 


Paryż, 17. 9. (PAT.) Słynny francuski 
uczony i podróżnik Jedn Baptiste Char- 
cot, który — jak donosimy wyżej — zgi- 
nął w katastrofie statku „Pourquoi pas ?* 
w drodze na wyprawę pólarną. uchodził 


czesnych badaczy polarnych i oceano- 
graficznych. 


Był członkiem akademii morskiej, 
akademii nauk i akademii medycyny. 
Mimo sędziwego „wieku, nie „ustawał. do 


ostatnich lat w pracy eksploracyjno-ba-- 


dawczej. Ostatnio jeździł 
do Grenlandii. 


Przed wyruszeniem "na wyprawę, 
która skończyła się dlań“ tragicznie, 
Charcot oznajmił, że jest to jego ostat- 
nia wyprawa. Po powrocie z ekspedycji 
miał on się zatrzymać w Kopenhadze, a 
Królewskie Towarzystwo Geograficzne 
przygotowywało uroczyste powitanie 


kilkakrotnie 


za jednego z najwybitniejszych współ- | oraz miało wreczyć mu złotv medal. 


tm 


nackie hufce pracy. będą miały na celu ża- 
pewnienie młodzieży obok pełnienia służby 
pracy także przysposobienie do służby woj- 
skowej lub do: wojskowej. służby pomocni- 
czej, a.ńadto nabycie: kwalifikacyj: zawodo- 
wych, wychowanie obywatelskie i- oświatę 
ogólną. 

Następnie Rada Ministrów przyjęła dwa 
projekty dekretów, dotyczące spłaty dłu- 
gów rolniczych, a mianowicie: projekt no- 
weli do rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
o ulgach w spłacie długów posiadaczy go- 
'spodarstw wiejskich oraz rolniczych przed- 
siębiorstw i instytucyj w bankach państwo- 
wych oraz projekt noweli do ustawy 0 u- 
tworzeniu Państwowego Banku Rolnego. 
Pierwszy z tych projektów stwarza prawne 
podstawy do pogłębienia dotychczasowej ak- 
cji oddłużeniowej, prowadzonej przez Pań- 
stwowy Bank Rolny, w szczególności w za- 
kresie kredytów melioracyjnych, projekt 
zaś noweli do ustawy o Państwowym Ban- 
ku Rolnym przystosowuje przepisy ustawy 
do: nowych ' warunków, wynikających z o- 
mawianych wyżej, zmian w. akcji oddłuże- 
niowej. 

Z:kolei uchwalono projekt dekretu © od- 
stąpieniu niektórych nieruchomości pań- 
stwowych. Dekret ten zawiera wykazy w 
poszczególnych miejscowościach terenów 
państwowych, które będą mogły być sprze- 
dane gminom w celu: odstąpienia : osobom 
prawnym i fizycznym na akcję budowlano- 
mieszkaniową. Poza tym dekret zawiera 
wykaz terenów państwowych, które będą 
mogły być przekazane gminom „bezpłatnie 
na ogólne potrzeby tych gmin. Wreszcie 
Rada Ministrów przyjęła projekt’ dekretu o 
ustaleniu nadzwyczajnego wykazu imienne- 
| go nieruchomości, podlegających wykupowi 
przymusowemu, "który upoważnia Radę Mi- 
nistrów do ogłoszenia dodatkowego wyka- 
zu imieńnego w wysokości 40 tyś. ha. Wo- 
bec szeregu lat gospodarczo niepomyślnych, 
w toku których rząd zmuszony był nie wy- 
korzystywać uprawnień ustawowych i po- 
mniejszać cogocznie plany parcelacyjne, 0- 
głaszany obecnie. dodatkowy wykaz stanie 
się częściowo rekómpensatą redukowanych 
w latach ubiegłych rozmiarów parcelacji. 
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Sukcesy powstańców 


na wszystkich frontach Hiszpanii 


Rabat, 17. 9. (PAT) Radiostacja w Jerez 
ae la Frontera donosi, że otrzymano tam 


potwierdzenie o zajęciu Ronda, 
w Asturii kolumny powstańcze doko- 


Gen. Cabanellas prezydent rządu narodowe 
składa swą obrączkę ślubną jako dar na apa o 
z czerwonym Madrytem 
nały szeregu ataków na bagnety. Woj- 
ska powstańcze posuwają się szybko na- 
przód i niebawem należy się spodziewać 

rozpoczęcia ataku na- Bilbao, 

Według doniesięń z Guadalajara w rejo- 
nie Siguenza toczyły się gwałtowne walki, 
w następstwie których wojska powstańcze 
zbliżyły się do bram Siguenza. Gen. Fran- 
co donosi o wzmożonej działalności wojsk 
na. szeregu odcinków i zapowiada rychłe za- 
jęcie Toledo. W okolicach Toledo wojska 
rządowe straciły około 3000 zabitych w cią- 
gu ostatnich dni. W tym samym okresie 
czasu strącono 7 samolotów rządowych. 


Eden opracował notę 
do AT i Belgii, Niemiec 
i Włoch 
Londyn 17. 9. (PAT). Min. Eden powró- 
cil całkowicie do zdrowia i rano objął u- 
rzędowanie w Foreign Office. M. in. Eden 
Opracował obszerną notę, którą zamierza 
jutro doręczyć ambasadorom Francji, Belgii 
Niemiec i Włoch. Celem tej noty jest zaini- 
cjowanie przygotowań dyplomatycznych do 
konferencji 5 mocarstw lokarneńskich. 


Titulescu cierpi na ostrą 

. anemie 

Paryż, 17.9. (PAT). Agencja Havasa do- 
nosi z St. Moritz, ze Titulescu cierpi na ostrą 
anemię, Dokonana dziś rano transfuzja 
krwi spowodowała pewne polepszenie stanu 
zdrowia po źle spędzonej nocy. Jeśli popra- 
wa nie będzię trwała, lekarze zamierzają do 
konać nowego zabiegu transfuzji krwi, 


Paderewski musi zaplacić podatek 
za.. pomnik Wiisona w Poznaniu 

(x) New York, 16. 9. (Tel. wł.) Ignacy Pa- 
derewski ma zatarg z władzami podatko- 
wymi Stanów Zjednoczonych. Idzie tu 0 
kwotę 4.101 dolarów, którą odciągnął sobie 
mistrz, płacąc podatek dochodowy za r. 1931. 

Paderewski zapłacił swego czasu za pom- 
nik Wilsona w Poznaniu 61.000 dolarów je- 
go twórcy, amerykańskiemu .rzeźbiarzowi 
Gutzon Borglumowi, który musiał od sumy 
j tej zapłącić podatek władzom Stanów Zje- 
, dnoczonych, wobec czego rozumuje słusznie 
Paderewski, że nie jest obowiązany po raz 
drugi zapłacić tego samego podatku docho- 
dowego od wspomnianej sumy. 

Skarb Stanów: Zjednoczonych nie przy- 
chylił się jednak do tego poglądu i orzekł, 
że dar posągu Wilsona dla Poznania był go- 
dnym uznania gestem ze strony Paderew- 
skiego, nie zwalnia go to jednak od opłaty 
podatku od sumy, jaką ten posąg kosztował. 


540 kilometrów na szybowcu 


Moskwa 17. 9. (PAT). Lotnik szybowcowy 
Kartachow, który wystartował na szybowcu 
z lotniska pod Rostowem, przeleciał około 
540 kim. w linii prostej bijąc w ten sposób 
dotychczasowy rekord długości lotu na szy- 
bowcu. 


Radiostacja w Sewilli donosi © ożywionej 
działalności lotników w Asturji, Andaluzji, 
Argonii oraz w okolicach Leonu i Madrytu, 
W okolicach Talavera ofenzywa, której re- 
zultatem było zajęcie doliny Tietar, została 
zakończona. Kolumna wojsk rządowych, 
idąca z Madrytu, wpadła w zasadzkę i ule- 
gła rozbiciu, pozostawiając na placu boju 
270 zabitych, Tego samego dnia druga ko- 
lumna, spiesząca jej na pomoc, straciła 250 
zabitych. 

Lotnictwo powstańcze bombardowało. w 
ciągu dnia wczorajszego miasto Ciudad Real 
oraz lotnisko w Andujar, gdzie zniszczono 
3 samoloty. W Sam Juan lotnicy podpalili 
składy benzyny. 

Kolumny powstańcze, działające w An- 
daluzji, zajęły Becero Ronda. W ataku na 
miasto uczestniczyli lotnicy, unoszący się 
na niewielkiej wysokości. 


Genewa 17. 9. (PAT). Dziś nastąpiło otwar- 
cie konferencji międzynarodowej, zwołanej 
pod auspicjami Ligi Narodów dla podpisa- 
nia konwencji międzynarodowej, dotyczącej 
stosowania radia w interesie pokoju. Obec- 
ne są delegacje 36 państw. W "konferencji 
nie biorą udziału ani pozostające poza Ligą 
Niemcy, ani też będące członkiem Ligi So- 
wiety, co wywołuje tu zdziwienie, - 

W ogólnej dyskueji zabrał głos delegat 


_ Protest Trockiego 


przeciwko internowaniu w Norwegii 


Według doniesień z Madrytu, panuje 
tam wielkie zaniepokojenie w kołach rządo- 
wych. Koła te obawiają się, aby kolumny 
gen. Mola nie zajęły nagłym atakiem stoli- 
cy. Przywiązywane jest również wielkie zna- 
czenie do zajęcia Telavera, Arenas i San 
Pedro Avila przez powstańców, których od- 
działy, liczące kilka tysięcy ludzi, mogą po- 
ważnie zagrażać stolicy. 


Już 51000 ofiar 


Berlin, 17. 9. (PAT). Według informacji 
prasy niemieckiej w hiszpańskiej wojnie 
domowej poniosło śmierć conajmniej 51 tys. 
osób, z czego 16 tys. przypada na ofiary egze 
kucji komunistycznych, Liczba rannych po 
obu stronach wynosi 168 tys. Liczba zabi-* 
tych prawdopodobnie okazałaby się więk- 
sza, gdyby uwzględnić mordy dokonane po- 

| tajemnie przez wrzucenie do morza. 


polski min. Komarnicki, który ze względu 
na specjalną sytuację Polski, wynikającą z 
braku udziału w konferencji głównych jej 
sąsiadów,. zastrzegł ostateczne stanowisko 
rządu polskiego do konwencji, mimo całej 
sympatii do jej zasadniczych tendencji. Mi- 
nister Komarnicki podkreślił rolę Polski, 


jako inicjatorki ruchu na rzecz tzw, rozbro- 


jenia R 


Londyn 17. 9. (PAT). Trocki wystosował | przedostała się do Anglii i została opubliko- 


do norweskiego ministra sprawiedliwości 


list protestujący przeciwko internowaniu go 
przez rząd norweski na skutek rozprawy są- 
dowej Kamieniewa, Zinowjewa i innych w 
Rosji. ł 

List ten był dotychczas trzymany w ta- 
jemnicy. Obecnie jedna z kopii tego listu 


wana w „Manchester Guardian“, 

Trocki protestuje, aby szef urzędu pasz- 
portowęgo decydować miał o tym, czy dzia- 
łalność literacka Trockiego ma charakter 
polityczny, czy też tylko historyczny i teo- 
retyczny. 


Powrót p. Wojewody 
Pomorskiego 
W czwartek, dnia 17 bm. w godzinach 
południowych wrócił do Torunia z podróży 


służbowej do Warszawy Pan Wojewoda Po- 
morski, Władysław Raczkiewicz. 


Inspekcia p. ministra WR i OP 
Świ eio sławskiego 

Kielce 17. 9. (PAT). W Radomiu i Ska=, 
rzysku bawił p. minister WR i OP. prof. dr. ; 
Świętosławski, który w towarzystwie wic- | 
min. prof, Ujejskiego zwiedził Wytwórnie | 
Państwowych Fabryk Uzbrojenia, zatrudnia-: 
jące znaczną liczbę studentów w charakte- 
rze praktykantów. P. minister na miejscu. 
zapoznał się z warunkami  prący i życia: 
studentów w czasie odbywania praktyki za- | 
wodowej. 

W Skarzysku p. minister był ponadto A 
becny na uroczystości poświęcenia nowego 
gmachu szkoły im. Józefa Piłsudskiego zbu- 
dowanego ze składek pracowników i robot- 
ników Fabryki Amunicji. 


Bracia b. cesarzowej Zyty 

na polowaniu w Polsce 
(z) Lwów, 17. 9. (tel. wł.). W Żabiem ba- 
wią pp. Feliks i Rene. książęta Bourbon- 
Parna, zaproszeni na polowanie przez ła- 
bieńskiego ziemianina, p. Erwina Bohosie- 
wicza, Książęta są rodzonymi braćmi b. €8- 

sarzowej austriackiej Zyty. 


100.000 zł wygrał - 
prof. Un. Jagiellońskiego 
(x) Kraków 17. 9. (tel. wł.) „Głos Narodu* 
podaje, że obligacja Pożyczki Inwestycyjnej 
na którą w ostatnim ciągnieniu padła wy- 
grana 100.000 zł, znajduje się w posiadaniu 
jednego z profesorów Uniw. Jagiellońskiego 


Emigracja rolników 
do Francji 

(ch) Łódź, 17. 9. (tel. wł.) W ciągu bieżą* 
cego tygodnia zaobserwowano w Łodzi dość 
znaczną emigrację rolną do Francji, co jest 
tem znamienniejsze, że dotychczas notowa= 
no jedynie reemigrację. W bieżącym tygod- 
niu wyjechało do Francji 50 rolników, a za« 
potrzebowanie jeszcze nie zostało zaspoko* 
jone. 


Sytuacja strajkowa we Francji 


Paryż 17. 9. (PAT). Po 5-dniowych bez- 
ustannych pertraktacjach między przedsta- 


"t wicielami rządu z jadnej, a pracodawcami 


i robotnikami z drugiej strony, konflikt w 
przemyśle włókienniczym w. Lille znalazł 

ostateczne polubowne rozwiązanie w godzi- 
nach wieczornych. Pertraktacje, która się 
w dniu dzisiejszym toczyły od samego rana 
już bez udziału premiera Blum4, który za- 
jęty był przygotowywaniem swego przemó- 


minister spraw wewnętrznych  Salengro, 
cieszący się dużym autorytetem w kołach 
robotniczych w Lille, a z przemysłowcami — 
min. Chautemps, O ile chodzi o sprawę pod- 
wyżki płac, delegaci przemysłowców wyra- 
zili w zasadzie swą zgodę na podwyżkę pro- 
porcjonalną ze wzrostem kosztów utrzyma- 
nia. Ponieważ jednak wskaźnik wzrostu ko- 
sztów utrzymania dla północnego okręgu 
przemysłowego ma być ustalony dopiero od 


wienia, prowadzili z delegacją robotników | październiku. przemysłowcy zgadzali się na 


Nie na bieżni, nie na ringu 
a nas. mównicy 
walczyć będą Owens i Dempsey 


Warszawa, 17. 9. (PAT). Jak donoszą z 
Nowego Jorku, w najbliższym czasie setoczo- 
na zostanie walka pomiędzy Jesse Owensem. 
a Jack Dempseyem, Walka toczyć się będzie 
nie ma ringu ani nie na bieżni, tylko na,. 
mównicy. 

Mianowicie słynny murzyn, czterokrotny 
zwycięsca olimpijski, został zaangażowany 
przez komitet wyborczy republikanów jako 


mówca objazdowy, który ma agitować za 
kandydaturą Alfreda M, Landona na prezy- 
denta. Na tym tournee głównym przeciwni- 
kiem Owensa będzie właśnie Jack Dempsey, 
najsłynniejszy b. mietrz świata wszystkich 
wag. Dempsey bowiem zaangażowany został 
jako mówcą objazdów stronników obecnego 
prezydenta Ameryki Roosevelta. 


Say Olimpiada zimowa 1940 r. 
ojdzie wogóle do skutku? 


Berlin, 17, 9. (PAT). Sekretarz generalny | zbierze w 1937 r. w Warszawie. Nie to jest 


4-ych Olimpijskich igrzysk zimowych w 


obecnie ważne, gdzie odbędą się przyszłe 


Garmisch Partenkirchen baron le Fort opu- | igrzyska, lecz czy wogóle się odbędą. Wobec 


blikował w prasie niemieckiej artykuł na 
temat organizacji przyszłych igrzysk zimo- 
wych w 1940 r. 

Faktem jest — pisze baron le Fort — 
Japonia nie zorganizuje olimpiady owej 
ze względu na zbyt daleką drogę. Komu po- 
wierzona zostanie organizacja tych igrzysk, 
zadecyduje dopiero posiedzenie międzyna- 
rodowego komitetu olimpijskiego, który się 


konfliktu z międzynarodową federacją nar- 

ciarską, jest możliwe, że marciarze odmówią 

udziału w olimpjadzie, a wtedy oczywiście 
igrzyska nie dojdą do skutku. 

Jak wynika z dotychczasowego artykułu 

o organizację ubiega się Norwegia, która 

ma, zdaniem autora, największe szanse 
zorganizowania tych igrzysk, 

m ZY 


podwyżkę płac, jednakże dopiero od 1 paf- 
dziernika. Prządstawiciele robotników ze 
swej strony domagali się natychmiastowej 
10 procentowej podwyżki, do której w paź- 
dzierniku doszłaby mowa podwyżka w za+ 
leżności od wskaźnika kosztów utrzymania. 
Wobec niedostatecznych postępów w ro 
kowaniach. ostatecznie rząd wziął na siebie 
zadanie opracowania konkretnych propo+ 
zycji, które w godzinach wieczornych zo 
stały przedstawione przez inspektorów pra- 
cy obu stronom. O godz. 17,30 min, Salen- 
gro wyszedł z sali, w której toczyły się 
pertraktacje do oczekujących dziennikarzy 
i oświedczył im, że porOzumienie zostało o- 
siągnięte i że tylko drobne punkty meme 
ły do uregulowania. 


Z zemsty spalił 13 osób 


Katowice, 17. 9. (PAT). Urząd śledczy wo»: 
jewództwa śląskiego w Katowicach komuni. 
kuje: 

p związku z pożarem stodoły katowickiej 
sp. akc. dla Górnictwa i Hutnictwa, położe-' 
nej obok parku kopalni „Ferdynand“ w Ka-. 
towicach, ustalono w toku dochodzenia, że| 
spaliło się nagromadzone tam zboże warto- ' 
ści ok. 60.000 zł, szkoda jest częściowo ubez-' 
pieczona. Śmierć poniosło 13 osób aaa 
cych w stodole, 

W. wyniku dochodzenia co do przyczyny. 
ok ustalono na podstawie zeznań świad. | 
ków, że ogień został podłożony x zamsły, 
przez jednego z włóczęgów. Podpalaczem 
jest Zdzisław Byczek, lat 22, pochodzący še 
Strzemieszyc. Byczka zatrzymano i w dniu 
| 16 bm. oedstawiono go da sędziego śledczega 

'w Katowicach, 


ze 


| 


'ło takich, którzy wierzyli, że ta po 


iże złożone w stodole, a reszta okopo- 


‘przekonania rok obecny jest rokiem 


Wzmacnia się i utrwala 
poprawa w rolnictwie 


Od p. Jana Dzierwińskiego, drobnego 
rolnika z jędrzejowskiego, otrzymujemy 
poniższy artykuł na temat poprawy sy- 
tuacji w rolnictwie.: Redakcja 


Cieszymy się, żeśmy przecież ru 
szyli do poprawy. i i 
tej poprawie «w rolnictwie. Mało by- 
prawa nadejdzie. Obecnie, gdy zbo- 
wizny w polu czeka. na ostateczny 
sprzęt, już można mówić otwarcie 
cośmy zebrali w tym roku i jak ten 
wygląda. Według naszego 


przełomowym w pracy rolnika, a 
zwłaszcza małego rolnika. Wszystk 
się tak szczęśliwie składa, że to, c 
było najgorsze już minęło, a za- 
czynamy wchodzić w czasy lepsze. 
Różnie się o tem mówi, że tak jest. 
Mnie zaś wydaje się, że na taki obrót 
sprawy wpływają nie tylko zagranicz- 
ne stosunki. Sami sobie zaczynamy 
radzić. Przestaliśmy się oglądać na 
drugich i nie szukamy niańki w na- 
szym. gospodarstwie. 

Chłop na roli przestał być ciem- 
nym w sprawach, które go dotyczą. 
W ięcej wie, niż przedtem. Dla 
nas na wsi nauczycielem naszym sta- 
ło się radio. Wszystko ono nam po- 
daje Stąd wiemy całą prawdę o po- 
łożeniu gospodarczym Polski. o ce- 
nach za zboże, za żywiec i za nabiał. 
Znamy i ceny za granicą i wiemy, co 
się płaci za te same artykuły. Taką 
przysługę oddaje nam radio, które 
dzisiaj na wsi spełnia ogromną role 
oświatowa. Ale nie o to mi chodzi 
obecnie. 

Przez długie lata nasze rolnictwo, 
jako nabywca towarów przemysło- 
wych, prawie, że nie istniało. Nie by- 
ło za co kupować. Ale już w ubie 
głym roku, dzięki nawet niewielkiej 
zwyżce cen zboża i przychowku zwie- 
rzęcego, nastąpiła poprawa. Obecnie 
po ostatnich zbiorach ruch w tych za- 
kupach jest większy i to się utrwala. 

Nie tylko o tem dónosi radio i pi- 
szą gazety, lecz my to widzimy u sie- 
bie w gminie i na targach, a to dla 
nas jest najważniejsze. 

Do tego przyczyniło się zahamo- 
wanie spadku cen zboża zaraz po żni- 
wach. Dawniej chłop zmuszony by 
natychmiast pó zbiorach wywozić 
zboże na targ i sprzedawał je po każ 
dei cenie, ponieważ przyciśnięty do 
muru nie miał innego wyjścia. Do- 
piero pomoc rządowa położyła temu 
kres. a to dzięki większym państwo- 
wym kredytom rolnym oraz lepszej 
organizacji sprzedaży zboża i artyku 
łów hodowlanych. Do tego trzeba 
dodać i światowe stosunki rolnicze, a 
więc złe zbiory w Ameryce i trudno- 
ści wywozowe w Rumunii. 

Jeszcze lepsza poprawa nastapiła 
w cenach produktów hodowlanych. Z 
powodu wzrostu w kraju spożycia 
mięsa, ceny żywca poszły w górę. Dle 
nas małorolnych jest to ważniejsze. od 
ceny zboża. W latach ostatnich, a to 
z braku dostatecznej ilości ziemi prze- 
rzuciliśmy się na gospodarstwo hodo- 
wlane. Nie żałujemy tego i wcale do- 
brze na tym wychodzimy 

Wszystko to składa się na ogólne 
i wyraźną poprawę na wsi. Stąd idzie 
poprawa i w handlu i w przemyśle, bo 
wielka masa ludu chłopskiego, gdy 
ma grosz w kieszeni i ruszy po towa 
do miasta. to wielki ruch sie robi w 
całej produkcji krajowej. Żyje lepiej 
pa to żyje lepiej i człowiek w mie- 

cie. ; 

Jednak nie trzeba się zbytnio za- 
palać. Stan poprawy dopiero się za- 
czął. Trzeba go nie tylko utrwalić 
ale i rozwinąć. Któż to ma zrobić. 
rząd, organizacje, czy nieurodzaje al- 
bo słód w innych krajach? 

Otóż mamy to zrobić my wszyscy 
Ma to robić każdy przy swoim war 
sztacie rolnym, jaki on tam jest. 

'Trzeba iść naprzód z wiarą i nie 
poddawać się takim czy innym tro- 
skom i zawodom. Któż ich nie ma. 
Trzeba w to wierzyć, że nad całą go- 


spodarką kraju czuwa Rząd, któremu 
bardzo zależy na podniesieniu małego 


rolnictwa w Polsce. Skutki tej opieki 
to przecież namacalna poprawa w na- 
szym rolnictwie. I jeżeli tak pójdzie 


skcji, jaka zaznacza się w polityce szeregu 
państw bałkańskich, a obzcnie dociera do 
tego rejonu, na którym działa między in-| »a t 
Coraz wyraźniej mia- | niem pracuje Moskwa. y 
zarysowujących się bloków w Europie za- | wijen czas z podejrzanym uporem, nie re- 
jąć pozycję samodzięlną 3 
kontaktów w Londynie. 


nymi Mała Ententa. 
nowicie ujawnia się tendencja do wyzwole- 
nia się tych państw z pod zbyt silnej pre- 
sji polityki sowieckiej celem zajęcia wobec 
niej, jak i wobec ewentualnych innych blo- 
ków pozycji niezależnej, 


lityczny. godzący otwarcie w plany Komin- 
ternu. Turcja po perypetiach z Sowietami 
na konferenc'i dardanelskiej w Montreux 
rozpoczęła nowy okres polityczny, zbliżając 
wymownym wyrazem | z tego powodu w sprzeczności z pociągnię- 
była „prywatna“ wizyta króla Edwarda VIII | ciami Pragi. która. jak wiadomo, związała 
w Stambule i zapowiedziana oficialna wi- | się układami wzajemnej pomocy z Moskwą. 
Ale ponadto stanowisko Bzleradu z trudem 


się do Anglii, czego 


zyta premiera tureckiego w Londynie. 


kiem stałej i coraz lepszej 
dla nas w Polsce i tego wszyscy ocze- 
kujemy. Ale trzeba to wspólnie wy- 
pracować, 


I. REAKCJA W POLITYCE PAŃSTW |I. TURCJA, SOWIETY I JUGOSŁAWIA. 


BAŁKAŃSKICH. 
Jesteśmy Świadkami dość ciekawej re- 


AAA O 


Bruksela, 16. 9. (PAT.) Wczoraj po połu- 


dniu król Leopold przyjął na zamku w Laec- 
ken kardynała Hlonda i odbył z nim dłuż- 
szą rozmowę. 


Wieczorem poseł .R. P. Jackowski wydał 


wielki obiad na cześć kardynała prymasa 
Polski, w którym wzięli udział prymas Bel- 
gii kardynał van Roey, prezydent senatu 
Moyerson, premier 'van Zeeland, minister 
spraw zagranicznych Spaak, nuncjusz pa- 
pieski msgr. Micara, minister spraw gospo- 
darczych van Isaacker, 


wielki marszałek 


+. 


Zebranie Ligi Narodów 


Nad czem radzić będzie instytucja genewska? 


Genewa, 16. 9. (PAT.) W piątek 18 bm. 


rozpoczyna się pod przewodnictwem p. Ri- 
vas Vicunha (Chili) 93-cia zwyczajna sesja 
Rady Ligi Narodów. Na porządku dziennym 
prócz spraw administracyjnych i budżeto- 
wych znajduje się szereg raportów komite- 
tu rady, sprawa incydentu z krążownikiem 
niemieckim „Leipzig“, sprawa reformy pa- 


ktu i sprawa traktatów locarneńskich. 

W poniedziałek, 21 bm. rozpocznie się 17 
sesja Zgromadzenia Ligi Nar. W pierwszym 
rzędzie zgromadzenie wybierze przewodni- 
czącego.- Najpoważniejszym "kandydatem 
jest min, spraw zagr; Argentyny p. Saaver- 
ra Lamas. Następnie zgromadzenie rozpa- 
trzy raport sekretarza generalnego, dotyczą- 
cy działalności Ligi Nar. od ostatniego zgro- 
madzenia i dokona wyboru nowych człon- 


3 + 


Wojskowe przygotowanie młodzieży w N'emczech 


Wprowadzenie dwuletniej służby wojsko- 
wej w Niemczech pociągnie za sobą najpra- 
wdopodobniej przymusową przynależność 
młodzieży przedpoborowej do organizacji 
przysposobienia wojskowego jako etapu, po- 
przedzającego normalną służbę dwuletnią w 
formacjach wojskowych. 


W chwili obecnej przysposobienie woj- 
skowe prowadzą niemieckie organizacje 
pasen] 


dalej, to rok obecny będzie zacząt- 
poprawy 


Jan Dzierwiński 
z iędrzejowskiego. 
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Mała Ententa 


stosunkach _ turecko sowieckich -po okresie 
długoletniej przyjaźni. 
jak się okazuj: — należeć do bloku państw 
„antyfaszystowskich*, nad którego utworze- 


A dzaju politykę. Obcą jest jej myśl uzależ- 
W Grecji nastąpił ostatnio przewrót po- | nienia się od państw „faszystowskich“, do 
których zalicza się Włochy, ale z drugiej 
strony nie chce sie łączyć z Sowietami, któ- 
rych wogóle dotąd nie uznała. 


Wkraczające wojska powstańcze witano w San Sebastian entuzjastycznie 
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“tatu zawartego w Rio de Janeiro.w r. 1933. 


drogi polityczne ja 


] 
| 
| 
1 
| 
| 
dało się pogodzić z tą ogólną linią politycz 
$ ; R RE ną. jaką w Bukareszcie reprezentował p. | 
Natychmiast też zaznaczył się „chłód” w | Titulescu, którego międzynarodowó kon- 
S A cepcje zbiorowego bezpieczeństwa prowa ł 
Turcja nie chce — | qzi'y również do silnego związania się z 
Sowietami. 3 | 
W rezultacie Mała Ententa, której zwar- 


Pragnie ona wobec | tość r solidarność podkreślana jest co pe- 


i. dlatego szuka prezentowała dotąd jednolitej postawy po- 
litycznej już choćby wobec tak kapitalnego 
Jugosławia już dawno prowadzi tego ro- | zagadnienia, jakie wysuwa polityka so- 
wiecka. ? 

Dotąd wszakże w łonie Małej Ententy 
Jugosławia była raczej odosobniona w 
swoje! nieufności wobec polityki sowieckiej, 
natomiast kierunek polityki czeskiej zbie- 
gał się z tymi tendencjami, jakie reprezen- 
tował b. minister spraw zagranicznych Ru- 


munii p. Titulescu. 


"TIL ZMIANA SYTUACJI. 


Obecnie sytuacja ulega zmianie. Ustą: 
pienie p. Titulescu oznaczą zakończenie 
zbyt daleko idących zapędów prosowieckich | 
Bukaresztu, co zresztą prasa moskiewska z 4 i 
„oburzeniem zanotowała, rozpoczynając i 
| 
| 
|| 


Polityka jugosłowiańska znajdowała się 


ostrą polemikę z prasą rumuńską. Jedno- 
cześnie następuje silniejsze zbliżenie ru- 
muńsko-jugosłowiańskie, czemu dano wy- 
mowny wyraz, urządzając w Bukareszcie 
odrębną naradę premiera i ministra spraw | 
zagranicznych Jugosławii p. Stojadinowi- i 
cza z kierowniczymi czynnikami Rumunii f 
przed rozpoczęciem konferenc i Małej En- | 
tenty w Bratislawie z udziałem Czechosło- | 
wacji. A ; | 
Wszystko wskazuje na to, że ta odrebna : 
rumuńsko - jugosłowiańska narada miała | 
znacznie większe i głębsze znaczenie od 
oficjalnych i protokólarnych obrad w Bra- | 
tislawie. | 


IV. CO PISZE OFICJALNY TEMPS. l 


Paryski „Temps“, którego nie można põ 
sądzać o brak życzliwości dla Małej En- 
tenty, stwierdzał, że w łonie tego grupowa- | 
nia uwydatniła się już „równoległość* ak- | 
cji Rumunii i Jugosławii, przyczem dawał | 
do zrozumienia, że z kolei Czechosłowacja | 
znalaz'a się w odosobnieniu. 

Równoległa polityka Bukaresztu i Bel- 
gradu zaznaczyła się symbolicznie choćby 
w tym, że w czasie pobytu p. Stojadinowi- 
cza w stolicy Rumunii „w przeciągu dwóch 
godzin“ zdołano się porozumieć co do prze- 
wlekłego sporu o budowę nowego wiążące- | 
go oba kraje mostu na Dunaju. Widocznie 
od'czasu, gdy rozwiała się dla Jugosławii 
obawa zakwaterowania się wojsk czerwo- 
nych w Rumunii na skutek polityki p. Ti- 
tulescu, zniknę'y też trudności, które unie- 
możliwiały budowę tego wielkiego łącznika 
między obu państwami. F 

Trudno jeszcze stwierdzić, jak dalece 
„równoległa akcja“ Belgradu i Bukaresztu 
zaznaczyła się w czasie obrad Małej En- 
tenty w Bratislawie. Sterotypowe uchwały | 
tej konferencji niewiele mówią. Choć. i 
one mimo wycieniowanego stylu świadczy- 
łyby o pewnej ewolucji. Oto po raz pierw- 
szy Mała Ententa zaznaczyła w punkcie 3 
swej uchwały niewiarę w możność szybkiej | 
realizacji tak zwanego zbiorowego bezpie- | 
czeństwa oraz paktów regionalnych, pow- 
stałych na zasadzie tei międzynarodowej 
doktryny, nad którą szczególny patronat 
objęła od kilku lat Moskwa. 

Państwa, prowadzące realną politykę, 
dawno już co prawda doszły do wniosku, 
nie czekając na doświadczenie abisyńskie, 
jak złudne są teorie o bezpieczeństwie zbio- 
rowym, zwłaszcza w interpretacji moskiaw- 
skiej, niemniej Mała Ententa głównie pod 
wpływem Czechosłowacji, kurczowo trzy- | 
mała się tej doktryny. nie odnosząc z niej 
zresztą żadnych korzyści. Chodzi teraz © | 
to, czy państwa Ma'ej Ententy wysnują | 
praktyczne wnioski z bankructwa konc:p- 
cji, której chciano podporządkować ich re- 
alne interesy. Wnioski te wyciągnęła już, 
Jugosławia, zarysowały się one wyraźnie 
przed Bukaresztem. Czy na podobne kon-' 
sekwencje zdobędzie się Mała Ententa"jako 
Poza tym zgromadzenie rozpatrzy sprawę | całość? Oto dylemat; który przed nią stoi. 
definitywnego załatwienia dodatkowego | zzz) 
miejsca nie stałego w Radzie Ligi Nar., któ- 
re zajmowała ostatnio Portugalia i sprawę 
utworzenia nie stałego miejsca w Radzie 
Ligi Narodów dla Azji, wreszcie sprawę re- 
formy paktu Ligi. 


> 


dworu Cornet Waysruart i inni. 

Po obiedzie w salonach poselstwa odbył 
się raut, w którym uczestniczyło około 200 
osób, a m. in, minister spraw wewnętrznych 
de Schrijver, minister oświaty Hoste, mini- 
ster rolnictwa Pierlot, ministrowie stanu 
Lippens i vanCauwelaert, dygnitarze dwor- 
scy, ambasadorowie i posłowie państw ob- 
cych, generalicja, duchowieństwo oraz przed 
stawiciele belgijskich sfer politycznych, 
społecznych i licznie reprezentowana kolo- 
nia polska. 


ków Rady Ligi. Pozatym zgromadzenie wy- 
bierze 8-ch członków trybunału międzyna- 
rodowego w Hadze na miejsce zwolnione 
wskutek śmierci dr. Schueckinga (Niemey) 
i dymisji p. Kellogga (St. Zjedn.) i p. Wan- 
ga (Chiny). Na porządku dziennym zgroma- 
dzenia znajduje się poza tym sprawa zaka- 
zu dostarczania broni i materiałów wojen- 
nych stronom walczącym, sprawa dostoso- 
wania paktu Ligi do-paktu Kellogga i trak- 


młodzieżowe. Dziesięcioletni chłopak wstę- 
puje do „Jugendvolku*, skąd, z chwilą v- 
siągnięcia 14 lat, przechodzi. do „Hitler-Ju- 
gend' W 18-tym roku życia młodzieniec 
może już zaciągnąć się w szeregi partii lub 
w szeregi SA czy SS. Z 19-tym rokiem życia 
winien on odbyć służbę pracy, w 20-tym ro- 


ku życia — służbę w formacjach wojsko- 
wych. `S 
Tego rodzaju stan rzeczy w okresie, po- 


przedzającym służbę w wojsku, nie jest je- 
dnak — zdaniem kompetentnych kół nie- 
mieckich — zupełnie zadawalający z punk- 
tu widzenia potrzeb wojskowych i domaga 
się gruntownej rewizji. W związku z tem 
jest planowane zorganizowanie akcji przy- 
sposobienia wojskowego. wśród młodzieży 
niemieckiej w zakresie daleko szerszym, niż ` Grecki polityk Alexandros Zaimis ostatni presye 
to ma w tej chwili miejsce. na terenie orga- j dent „przed przywróceniem monarcbji zmarł 
nizacyi młodzieżowych. w 8&0 roku życia £ 


Wielkim odbyła się pod protektoratem pana 
ministra spraw wojsk. gen. dyw. T. Kasprzy- 
ckiego wieczornica góralska z udziałem gó- 
cali z wszystkich regionów podkarpacia. od 
Olzy do Czeremoszu przybyłych dziś do War 
szawy. Wieczornicę zorganizował Związęk 
Ziem Górskich i Liga Popierania Turystyki. 

Sala Teatru Wielkiego zapełniła się do 
ostatniego miejsca. Obecni byli m. in, pro* 
tektor wieczornicy i inicjator wycieczki gó- 
ralskiej min. spraw wojsk. gen. Kasprzycki, 
1-szy wicemin. spraw wojsk. gen. Głuchow- 
ski, 2-gi wicemin. gen. Litwinowicz, szef 
sztabu gł. gen. Stachiewicz i inni przedsta- 
wiciele władz, sfer artystycznych i muzycz- 
nych. 

W wykonaniu niezwykle obfitego progra- 
mu wzięło udział około 400 górali. 
" Wieczornicę zainaugurowała orkiestra 
wojskowa pułku podhalańskiego z udziałem 
zespołu kobziarzy. 

Na scenie ustawiły się wszystkie grupy 
regionalne, biorące udział w wieczorze. Pu- 


bliczność powitała miłych i rzadkich gości 


długotrwałymi oklaskami, poczem zabrał 
jłos jeden z członków grupy tatrzańskiej i 


Międzynarodowy kongres 
kas chorych 


W dniach od 28 do 30 bm. odbędzie się w 
Pradze VII.międzynarodowy kongres. kas 
chorych pod protektoratem ministra opieki 
' społecznej  Czethosłowacji. W kongresie 
wezmą udział delegaci z: Bzlgii, Bułgarii, 
Danii, Francji, Irlandii, Jugosławii, Norwe- 
gii, Polski, Austrii, Grecji, Szwecji oraz 
Szwajcarii. 

Na kongresie rozważany będzie szereg 
zagadnień leczniczych i gospodarczych. 


ae sportu 


Niemieckie koła sportowe z dużym na- 
pięciem oczekiwały wyniku spotkania pił- 
karskiego Polska—Niemcy, tym bardziej, że 
po olimpiadzie oczekiwano od drużyny nie- 
mieckiej rehabilitacji za porażki olimpij- 
skie. Aczkolwiek drużynę polską uważano 
w miarodajnych kołach Rzeszy zawsze za 
groźnego przeciwnika, powodów do optymi- 
stycznych rozważań prasy niemieckiej do- 
starczyły poprzednie zwycięstwa Niemiec 
nad Polską oraz ostatnia, wysoka przegra- 
na polskiej reprezentacji z Jugosławią. To- 
też obecnie po meczu w Warszawie prasa 
niemiecka jest wyraźnie niezadowolona ze 
swej drużyny. Wszystkie jednak dzienniki 
przyznają, że wynik 1:1 odpowiada istotne- 
mu stosunkowi sił. 

„Rozczarowanie w Warszawie* — pisze 
specjalny wvsłannik „Vestphaelische Lan- 
desztg.* Hans Saalbach. „Po słabej walce 
jedenastka niemiecka — pisze dziennik — 
wywalczyła z Polską remis i to z pewną 
dozą szczęścia. Wynik ten oczywiście nie 
odpowiada nadziejom niemieckim, zwła- 
szczą wobec wysokiej przegranej Polski w 
Riałogrodzie, jest natomiast dużym sukce- 
sem polskiego sportu piłkarskiego.* Kores- 
pondent „Vestphaelische Landesztg.* jest 
tak dalece rozczarowany wynikiem niedziel- 
nym, że spotkanie to nazywa „spotkaniem 
międzynarodowym na niskim poziomie“. 
Dalej korespondent uważa, że organizacja 
zawodów była niedostateczna, a umieszcze- 
nie przedstawicieli prasy niemieckiej w blo- 
ku miejsc nienumerowanych nazywa wiel- 

. kim nietaktem. Zdaniem korespondenta, 
również publiczność polska wykazała „nie- 
wyrobienie sportowe“, chociaż na innym 
miejscu przyznaje, że „spotkanie odbyło się 
w atmosferze przyjaznej i że publiczność 
polska witała serdecznie drużynę niemiec- 
ką". 

Stanowisko koresnondenta tego dzienni- 
ka nie pokrywa się bynajmniej z wrażenia- 
mi wszystkich innych dzienników niemiec- 
kich. Wynik 1:1, pisze „Nachtausgabe*, po- 
twierdza, że sukces Polaków w turnieju 
olimpijskim nie był przypadkowy. Spotka- 
nie niedzielne stało technicznie dużo wyżej, 
niż ostatnie spotkanie Polska—Niemcy we 
Wrocławiu. W czasie walki, pisze dziennik, 
nie powstało nawet najmniejsze niezadowo- 
lenie. 3 t 

Wszystkie dzienniki berlińskie poświe- 
cają meczowi bardzo dużo miejsca, głosząc 
m. in. w widocznych tytułach: 

„Remis po wyrównanej walce — Entu- 
zjazm 40 tysięcy widzów* („Berliner Boer- 
sen Ztg.*), „ii-tka niemiecka wywalcza z 
Polską tylko remis" („Berliner Tageblatt“), 
„Wyrównana walka“ (oficjalny „Voelkischer 
Beobachter“), „Polska niespodziewanie sil- 
na, nowo zestawiona drużyna niemiecka 
osiągnęła w Warszawie przeciwko najsil- 
niejszej reprezentacji polskiej honorowy ra- 
mis“ („Angriff'). „Jedenastka niemiecka 77^- 
lazła godnego przeciwnika“ („Lokal Anzei- 
ger") — „W czwartym spotkaniu wystarczy” 
lo tylko na.1:1* („Deutsche Allg. Ztg."), 
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'Warszawa, 15. 9. (PAT.) Dziś w Teatrze | 


zwracając się do publiczności w gwarze za- 
kopiańskiej powiedział: Przyszliśmy tu z 
wielką miłością do stolicy naszej Polski, 
Gościcie nas serdecznie, za co dziękujemy z 
serca. Wywieziemty od was serce pełne du- 
my i radości. Przyrzekamy iż strzec będzie- | 
my wolności i granic Rzeczypospolitej. | 


Popisy regionalne rozpoczęła grupa łem- 
kowska, po tym produkowały się rejon baj- 
kowski, Śląski, żywiecki, limanowsko - są- 
decki, huculski, spiski, wreszcie tatrzański. 
Przed oczami publiczności odżył egzotyzm 
świata górskiego pełen kolorytu i swoiste- 
go rytmu, tchniący urokiem nieskażonego 


7%: ej 


Na zdjęciu — grupa góralek podczas powitania wojsk garnizonu warszawskiego 


Przemówienie swe zakończył góral okrzy- 
kiem na cześć wielkiej i potężnej Rzplitej, 
prezydenta Mościckiego oraz naczelnego Wo 
dza gen. Śmigłego - Rydza. 

Po przemówieniu tem przyjętem przez 
publiczność owacyjnie orkiestra podhalań- 
ska odegrała hymn narodowy, 


Co piszą Niemcy o meczu 
Polska-Niemcy? 


Specjalny korespondent „Frankfurter 
Ztg.* stwierdza, że publiczność polska, po- 
mimo pełnego temperamentu uznania dla 
własnej drużyny, zachowała się bardzo po- 
prawnie. Spotkanie stało pod znakiem naj- 
szczerszej przyjaźni sportowej. Zdaniem 
dziennika, reprezentacja polska grała w 
pierwszej połowie z wyraźnym pechem, nie 
mogła bowiem zdobyć bramki. Korespon- 
dent stwierdza dalej, „iż zwyciężyć 11-tkę 
polską na własnym boisku byłoby bardzo 
ciężko, należy ona bowiem pod względem 
technicznym i taktycznym bezwarunkowo 
do czołowych drużyn piłkarskich na konty- 
nencie, czego nie może zmienić nieszczęśli- 
wa porażka z Jugosławią." i 

„Polska jednak silnym przeciwnikiem“ 
— „ii-stka niemiecka osiąga tylko 1:1* — 
stwierdza korespondent „B. Z. am Mittag". 
„Widok stadionu — pisze dziennik — był 
imponujący. Publiczność mimo entuzjazmu, 
nigdy nie zachowała się niesportowo i była 


szczerego prymitywu, rozległy się dźwięki 
pieśni już to hardych, już to sentymental- 
nych z których płynęło umiłowanie turni i 
połonin. Wszystkie produkcje góralskie 
przyjmowane były gorącymi oklaskami pu- 
bliczności, która spędziła niezwykle bogaty 


| w wrażenia artystyczny wieczór, 


sprawiedliwa. Polacy grali przynajmniej | 


tak dobrze, jak podczas turnieju olimpij- 
skiego“. Również zdaniem korespondenta 
„B. Z. am Mittag“, remis 1:1 jest dla Niem- 
ców pochlebne. „Polska zrehabilitowała się 
— kończy dziennik — i udowodńiła, że wy- 
soka przegrana w Białogrodzie nie odpo- 
wiada jej istotnej formie.“ 

Wszystkie dzienniki zgodnie stwierdzają, 
że najlepiej w obu drużynach grali obrońcy. 
Z graczy polskich na czoło drużyny wysu- 
nął się Wodarz, z drużyny niemieckiej — 
Hohman. Również co do sędziego Szweda 
Ekloeffa prasa niemiecka stwierdza, że kie- 
rował on meczem bez zarzutu, poprawnie i 
sprawiedliwie. 

Wobec remisu niemieckiej drużyny pił- 
karskiej w' Warszawie, zwycięstwo Niem- 
ców w wyścigu kolarskim Berlin—Warsza- 
wa zeszło zupełnie na dalszy plan. 

Mecz Polska—Niemcy przyniósł przeszło 
80.000 zł, z tego 53.000 zł czystego dochodu. 


W najbliższą sobotę i niedzielę rozegra- 
ne zostaną w Warszawie na Stadionie Woj- 
ska Polskiego międzypaństwowe mecze lek- 
koatletyczne Polska — Belgia i Polska — 
Węgry. Zawodnicy Węgier, Belgii i Polski 
startować będą oddzielnie. 

Mecz z Belgią rozegrany zostanie po raz 
4-ty, a z Węgrami po raz 6-ty, przy czym 
z Belgami dotychczas wygraliśmy wszyst- 
kie mecze, a z Węgrami przegraliśmy wszy- 
stkie spotkania. 

Obie drużyny wystąpią w swych najsil- 
niejszych składach. 

W drużynie belgijskiej na czoło wybija- 
ją się przede wszystkim biegacze z Bosman- 
sem i Mostertem, Na Olimpjadzie Bosmans 
doszedł do półfinału na 400 m. przez płotki, 
osiągając czas 53,4. Mostert miał w biegu 
na 1500 m. świetny czas 3:56,6. 
starcie zobaczymy  Verhaeeta (800 m. w 
1:54,4) i Geerearta (800 m. w 1:55,6). Na 5 


Nadto na | 


km. wystąpi Van Rumst (czas 15:01). 

W drużynie węgierskiej na czołowe miej- 
sca wybijają się sprinterzy Sir i Gyenes 
(100 m. po 10.5), płotkarz Kovacs (110 m. w 
148 i 400.m, w 58,2), średniodystansowiec 
Szabo (800 m. w 1:52, 1500 m. w 3:526 i 8 
km. w 8:48), Igloi (800 m. w 1:54) i Kelen (5 
km. w 14:55). Poza tym wystąpią oszczep- 
nik Varszegyi (68,23), skoczek Koltai (wdal 
7,48), tyczkarz Zsuffka (4,02) i miotacz Da- 
ranyi (rzut kulą 15,87). 

Najciękawiej zapowiadają się: biegi śre- 
dnie przy udziale Kucharskiego, Mosterta, 
Verhaerta, Szabo, Igloi, biegi długie przy u- 
dziale Nojego, Kelena i Van Rumsta, rzut o- 
szczepem (walka Lokajskiego i Turczyka 
przeciwko Varszegyemu), skok o tyczce 
(walka Sznajdra z zawodnikami węgierski- 
mi) i biegi krótkie z udziałem świetnych 
sprinterów węgierskich, 


Atak Zabali na rekord 


światowy nie udał sie 


Kopenhaga, 16. 9. (PAT.) Ogromne zain- | tymetrów. Obaj osiągnęli równy czas 1:05:28 


teresowanie w Kopenhadze wywołał pierw- . 
szy po dłuższej przerwie spowodowanej cho- 
robą start słynnego argentyńczyka Juana 
Zabali. Zabala zgłosił próbę pobicia rekordu 
światowego na 20 klm. Próba nie udała się, 
niemniej wykazała ona dobrą formę Zabali, 
który osiągnął wynik prawie równy rekor- 
dowi. Bardzo groźnym przeciwnikiem dla 
Zabali okazał się Duńczyk Harry Siefert, 
Przez całą trasę biegł on jak cień za Zabalą. 
a na finiszu usiłował nawet wysunąć się 
przed nim, co mu się nie udało, niemniej 
argentyńczyk pobił go zaledwie o kilka cen- 


sek. Dotychczasowy rekord światowy. pale- 
żący do Zabali, jest przeszło o minutę lep- 
szy (1:04:00,2). 

Również próby pobicia rekordów świato- 
wych na 10 mil ang. w biegu godzinnym 
zakończyły się niepowodzeniem. Zwycięzca 
tych biegów Harry Siefert pobił jednakże 
4 rekordy duńskie. 

Startujący w ramach tych zawodów A- 
merykanin Gordon Dunn uzyskał w kuli 
stosunkowo słaby wynik 15.20 mtr., drugi 
Amerykanin Carpenter osiąznał zaledwie 
13.60 mtr. 


* GŁOSY I ODGŁOSY 
;ŁO! , 


Wybitny pisarz katolicki jezuita o. Jan 
Rostworowski, wygłosił w ramach kongre- 
su działaczy: i publicystów katolickich w 
Warszawie odczyt na temat: „Najważniej- 
sze postulaty katolicyzmu w Polsce". W re- 
feracie swym poruszył o. Rostworowski 
także kwestję żydowską. 


„Nic łatwiejszego — mówił ka. Rostwo- 
rowski, jak referuje „Mały Dziennik* — 
jak wyzyskiwać ten temat wszystkim bo-' 
lesny, do niepoważnych wycieczek, albo: 
i niechrześcijańskich wybryków. Ale mo- 
żliwość nadużyć nie powinna temu prze- 
szkadzać, żeby z powagą, z miłością, w 
duchu sprawiedliwości i poczucia odpo- 
wiedzialności przed Bogiem spojrzeć w 
oczy tej kwestji, nad którą niewiele jeet. 
trudniejszy i bardziej doniosły. Od roz- 
wiązania tej kwestji w ogromnej mierze 
zależy i religijna, i narodowa, i ekonomi- 
czna przyszłość naszej Ojczyzny. . 

Nie pora tu rozbierać różne projekty, 
które aż do- ostatnich dni z szczególną 
wytrwałością powracały na łamy prasy 
wszystkich odcieni, Ale to może i powin- 
no chyba być postulatem katolickim, że- 
by nie zostawiając wszystkiego dyskusji 
i inicjatywie prywatnej, rząd nasz zabrał, 


się do tego problemu bardziej zdecydo- 


wany niż to dotąd miało miejsce", 

W końcu czcigodny autor podkreślił, 
że sprawa żydostwa może. być rozwią- 
zana tylko współpracą wielu narodów i 
że należy sumiennie badać czem ten na- 
ród żyje, jego literaturę, jego myśl i zro- 
zumieć dlaczego sobie „zdobył nad nami 
przewagę ekonomiczną tak wielką, że z 
ich strony jest ona niemal panowaniem, 
a z naszej prawie niewolą”, . 

Od siebie zaś dodaje wspomniane pi- 
mo: ` : 

„Niejednokrotnie podkreślaliśmy, iż 
walka z wpływami żydowskimi, aczkol- 
wiek stańowcza i wytrwała nie powinna 
być prowadzona przy pomocy środków 
sprzeciwiających się etyce chrześc, i wre- 
szcie byliśmy zdania, iż kwestia ta może 
być rozstrzygnięta w sposób zdecydowa” 
ny jedynie w zakresie międzynarodowym 
gdyż jest sprawą, obchodzącą wiele na- 
rodów. Nie inne też stanowisko zajmuje 
i ks. Rostworowski, 

Niewątpliwie nieraz bardzo trudno 
zdobyć się na konieczny w tej dziedzinie 
objektywizm i na nieuleganie wpływom 
zarówno skrajnego antysemityzmu jak i 
zagnieżdżonego w Polsce filosemityzmu, 
wydającego już na każdym kroku zatru- 
te owoce, Katolicy jednak muszą mieć 
swoją wyraźną linję i odrzucać wszelkie 
niezgodne z nią kompromisy. 

W każdym razie z katolickiego punk- 
tu widzenia ta sprawa nie może być u- 
sunięta z porządku dziennego". 


List otwarty do Czechów 


Na łamach „Kurjera Porannego“ ukazał 
się list otwarty znanego pisarza Hulki-Las- 
kowskiego „Do Przyjaciół — Czechów“: 

Twarde i gorzkie śłowa, jakie w liście 
swym wypowiada pod adresem polityków 
czeskich, nabierają tym głębiej wymowy, że 
płyną z braterskiego zranionego serca, któ- 
re szczerze boleje nad smutnym konflik- 
tem sąsiedzkim, nie przez Polaków zawinio- 
nym; z serca, które widzi zło lecz pragnie 
naprawy i wskazuje do niej jedyną drogę 
skuteczną. 


„Piszę tu jedynie o tym, co na własne 
oczy widziałęm. Rzecz prosta, że widzia- 
łem nie wszystko, ale na podstawie wi- 
dzianego wiem ponad wszelką wątpli- 
wość, że w Zaolziu czechizacja jest szyb- 
ka, radykalna, bezwzględna i okrutna, 
okrutniejsza od pruskiej. Jej celem jest 
wytępienie doszczętne żywiołu polskiego. 
Działączom czeskim wydaje się, że gdy 
w Zaolziu zamilknie język polski, kwe- 
stia polska. zostanie tam zlikwidowana 
raz na zawsze. i 

Oczywiście, mylą się ci działacze. 
Kwestię polską -w Czechosłowacii mogą 
zlikwidować tylko obywatele narodowo- 
ści polskiej. Tylko oni sami mogą powie- 
dzieć narodowi czechosłowackiemu i 
swoim braciom za Olzą oraz całemu 
światu, że czują się dobrze we współży- 
ciu z narodem czechosłowackim w ra- 
mach jednej państwowości. Słyszałem 
od nich, że byliby szczęśliwi, gdyby to 
powiedzieć nmiogli. Ale dopóki oni sami 
tego nie powiedzą, nikt ich w tym wyrę- 
czyć nie może. : 

Jeśli społeczeństwo czeskie pragnie 
porozumienia i serdecznego zbliżenia ze 
społeczeństwem polskim, jeśli zależy mu 
na współpracy z Polską, niech zrewiduje 
wszechstronnie stósunek działaczy cze- 
skich w Zaolziu do naszych braci i niech 
na tym skromnym choćby odcinku mniej- 
szości polskiej da dowody, że pragnie 
szczerze tego zbliżenia i porozumienia z 
bratnim narodem polskim. Dopóki to nie 
nastąpi, nasze wzajemne stosunki są- 
siedzkie będą takie, jakie nam narzucą 
działacze czescy na Śląsku Cieszyńskim. 
Widziałem w Ligotce Kameralnej siedzi- 
bę czeskiego towarzystwa dobroczynnego 
„Ceské Srdce* i pomyślałem, że gdyby 
się ozwało do nas czeskie serce, otrzy- 
małoby odpowiedź od serca D 
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4000 lat so GiG ezusa €firustusa 


Rezultaty sensacyjnej ekspedycji do Ourouk — Ulewy odkrywają rzeczy nie- 
znane — Stare koszary z przed tysięcy lat — Dzieła sztuki o bezcen. wartości 


I. WIELKIE SKARBY. 


Poszukiwania archeologiczne wszczęte 
po raz ósmy przez ekspedycję naukową w 
Ourouk, dobiegły. szczęśliwie końca. 

Niemieccy ucżeni przetrzymali bez wiel- 
kiego uszczerbku dla zdrowia porę deszczo- 
wą w Mezopotamii. 

— Doszliśmy aż do bram piekieł — wy- 
rażił się profesor Andeen, dyrektor sekcji 
Azji Mniejszej. Trzystu Arabów przeszkolo- 
nych na poczekaniu, eddało nam nielada 
przysługę. REAR ZA 

Wydobyliśmy na. światło dzienne skarby 
z przed 4.000 lat przed narodzeniem Chry- 
stusa. Zdobyliśmy dla. nauki nowe źródła 
historii, rzeźby, sztuki i językoznawstwa, a 
jest to tylko zaledwie dziewiąta część tych 
odkryć, jakie kryją jeszcze zazdrosne ziemie 
kolebki ludzkości. A 


IL PIERWSZE NIEPOWODZENIA. 

Na początku wyprawy, zdawało się, że 
fakiś zły los zawziął się na nas, by nie de- 
puścić nas do celu, Europejscy członkowie 
ekspedycji zapadli na t. zw. dysenterję bag- 
dadską. Do tego przyłączyła się jeszcze ule- 
wa. nra) 

Temperatura w; ciągu jednej tylko doby 
wahała się od + 16 do — 3° Celsjusza. 

W tych warunkach trzeba było zanie- 
chać zupełnie. nietylko poszukiwań, lecz i 
nadziei na możliwość odkryć w czasie ós- 
mej już z rzędu wyprawy: :: 3 


IIL NIESPOTYKANE ZJAWISKO. 


Deszcze jednak stały się, jak się później 
okazało, naszym największym sojusznikiem. 
Przyroda ze swymi niezbadanymi tajem- 
nicami i kaprysami przyszła nam z pomocą 
i odkryła całe miasto za jednym zamachem, 

Jak się to stało? ] 

Otóż bujna trawa, która wyrosła po o0- 
kresie deszczowym, posiadała dwa kolory. 
Wśród bezkresu zieleni rysowały się wą- 
skie pasemka traw, w formie prostokątów, 
kwadratów, kół i ośmiokątów, wyrosłych na 
murach zagrzebanego miasta, schowanych 
tuż pod powierzchnią ziemi. Widocznie a 
raczej napewno, trawy czerpały z murów 
inne soki jak z ziemi i to sprawiło zmianę 
barwy wąskich pasemek. = ` ; 

Patrząc z lotu ptaka, uczeni mieli jak na 
dłoni cały plan prehistorycznego miasta, 


IV. POWÓDŹ. 


Eufrat wylewa w tym miejscu corocznie 
w połowie grudnia, zamieniając się w potę- 
żne jezioro, zamulając jednocześnie objęte 
powodzią tereny. Tym się ttomaczy zamule- 
nie i jakby zapadnięcie się poszukiwanego 
miasta. 

W okresie tym nieprzebrane tysiące pe- 
likanów i flamingów  obsiadają wybrzeże 
„jeziora“ — co etwarża widok nadzwyczaj- 
ny. Chmury ptactwa są nieraz tak wielkie, 
że przyćmiewają podczas przelotu obszer- 
nym cieniem usłonecznioną ziemię. 

Tego roku powódź nastąpiła niezwykle 
gwałtownie. Prace wykopaliskowe zostały 
uniemożliwione, a tak szczęśliwie odkryty 
plan ruin zalała znowu woda na długie ty- 
godnie. | 


V. WYTĘŻONA PRACA, 


Po tych dwuch niepowodzeniach przy- 
stąpiono wreszcie do wytężonej pracy. Od- 
kopano wiele.domów. Zdobyto niezliczoną 


Jak należy palić 
papierosy ? 


Profesor uniwersytetu berlińskiego, dr. 
John Plesch ogłosił medawno interesujące 
uwagi, dotyczące wpływu palenia tytoniu 
na stan zdrowia palacza. 'Wylicza on szereg 
trucizn, które zawiera tytoń, a więc obok 
nikotyny znajduje się tam amoniak, arsze- 
nik, piridyna i pochodne piridyny. Celem 
ochrony zdrowia przed: działaniem tych tru- 
cizn, prof. Plesch. który sam jest namięt- 
nym palaczem, : radzi ciągłą zmianę gatun- 
ków tytoniu. Ponieważ każdy gatunek za- 
wiera mniej więcej inną dawkę jednej z 
wymienionych wyżej.trucizn, aby uchronić 
organizm od ich niebezpiecznego , wpływu. 
należy próbować coraz to innego tytoniu. I 
tak naprzykład tytoń anierykański zawiera 
więcej pewnego rodzaju trucizny niż tytoń 
turecki i vice versa. Jeżeli będziemy pa- 
iili coraz to:.inny rodzaj tytoniu, to wpływ 
tawartej, w nim trucizny będzie minimalny. 


ż do bram piekła 


ilość dzieł sztuki, rzeźb itd. Największym 
jednak odkryciem było odgrzebanie świąty- 
Ourouka, nazywanej „górą bogów Ourou- 
ka". 

W czwartym tysiącleciu przed nar. Chry 
stusa świątynia ta została poświęcona bo- 
gini Innin, Dokoła tej świątyni ciągną się 
mury, bardzo bogato ożdobione napisami i 
rzeźbami. Całkowite odkopanie tych zwa- 
lisk potrwa jeszcze conajmniej zę trzy lata, 
ze względu na bardzo powolne posuwanie 
się prac. A 

Uczonym chodzi przede wszystkim o za- 
chowanie najdrobniejszych szczegółów, któ- 
re przy pospiesznym odkopywaniu mogłoby 
ulec zniszczeniu. i 


VI. DOTYCHCZASOWE WYNIKI 
Po za świątynią Innin, dokopano się już 
do „Białej Świątyni“ gdzie właśnie odkryto 
bezcenne skarby: lampy ze szczerego złota, 
naszyjniki, drogocenne kamienie, klejnoty, 


s s 


-perty itd. 


„Na jednym z naszyjników ódezytano, że 
należał do Aaabu -.UschH, kapłąnki z dyna- 
atji Schu-Sin, ZR 3 

Pomijając te zdobycze, należy wymienić 
przedę wszystkim niezliczoną ilość waz, or- 
namentów, szkieletów ludzi i| zwierząt, — 
t- j. najistotniejszych „zdobyczy naukowych, 
W roku następnym, ekspedycja chce do- 
trzeć do „Świątyni piekła“. W tym roku do- 


` |tarto dopiero do jej bram. 


Dr. Lustra Puder Egzotyczny Roślinny 


nadaje się idealnie do pielętnowania cery normalnej i tłustej. 
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"z walk hiszpańskich 


W walkach biszpańskich ważnem a: era jest zaopatrywanie walczących w wodę do bicia, 


której znaczne połacie kraju są pozi 


awione. Na ilustracji cysterna samochodowa dostarczająca 


wodę powstańcom 


Faleradiowe wykrywają samoloty 


„Tajemniczy promień" 


Przedwczesne wykrycie obecności nie- | możliwość pracy aparatami optycznymi. U- 


przyjacielskich samolotów w powietrzu jest 
podstawą skutecznej obrony przeciwlotni- 
czej. Do niedawna jedynymi aparatami sy- 
gnalizującymi były przyrządy oparte na za- 
sadzie optycznej lub akustycznej. Złe wa- 
runki. atmosferyczne lub noc wykluczały 


rządzenia podsłuchowe akustyczne działają 
jedynie na stosunkowo niewielką odległość, 
co, przy dużej szybkości nowoczesnych ŝa- 
molotów, znacznie zmniejsza ich. wartość 
praktyczną. A 


W ' poszukiwaniu nowych rozwiązań 


Mest Golden-Gate pod San Francisco 


RMA 


NAVEN 


R 


Aby nchronić robotników pracujących przy moście Golden-Gote w San Francisco przed upadkiem 


TAN 


z olbrzymiej wysokości, rozpięto pod przęsłami mostu siatki, jakich używają akrobaci 


Usprawnienie systemu informacyj dla graczy loteryjnych 


Przed każdą rozpoczynającą się loterią 
Generalna. Dyrekcja Loterii Państwowej 
otrzymuje wielką ilość. zapytań o adresy 
kolektorów, .u. których znajduje się dany 
numer losu. Dotychczas biuro techniczne 
Dyrekcji wskazywało listówni: poszukiwa- 
ne adresy. Wobec wielkiej ilości tego ro- 


krotnie zwłoka, a ponadto gracz po otrzy- 

mania odpowiedzi z Dyrekcji ponosił ko-: 

szta ponownego pisma do kolektora. 
Począwszy, od chwili obecnej Dyrekcja 


dzaju. korespondencji, wynikała niejedno- | pytanie dotyczy jednego. numeru. 


— 


kierować będzie otrzymane zapytania bez- 
pośrednio. do odpowiednich kolektorów, z 
polzceniem obsłużenia zapytującego. co 
usprawni obsługę i zmniejszy koszta gra- 
czy. 

Oczywiście, że system ten może być za- 
stosowany jedynie w wypadku, kiedy za- 
W włas- 
nym więc interesie graczy leży nie obcią- 
źanie zapytania zbyteczną ilością numerów, 
lecz wymienienie tylko numeru, e który 
istotnie ehodzi. 3 


Uwierzy Pani, że 
bulion z kostki bulionowej 
KNORR jest lepszy, 
dopiero po porównaniu go 
z bulionem innego fabrykatu. - 
Kostki bulionowe KNORR 
są sporządzane z wyboro- 
wego ekstraktu mięsnego, 
dlatego bulion jest smaczny 
i posilny, a ponieważ wytwa- 
rzany całkowicie w kraju, 
przeto też tańszy. 
1 laska — 3 Kostki kosztuje 
tylko — 20 groszy. 6191 


Będzie sroga zima 


W roku bieżącym jaskółki i bociany w 
okolicy Wiednia odleciały o dwa tyg 
wcześniej niż zwykle. Jest to niechybny 
znak wczesnej i ostrej zimy. Obecnie w 
Wiedniu codziennie zauważyć móżna wiel- 
kie stada jaskółek, lecących z północy. Pta- 
ki po chwilowym- postoju ruszają w dalszą 
drogę ku południowi. Zapowiedź rychłej i 
ostrej zimy, dana nam w wyjątkowo wcze- 
snym odlocie bocianów i jaskółek, znajduje 
swe potwierdzenie w obliczeniach słynnego 
francuskiego meteorologa Abbé Gabriela, 
który przepowiada nastanie mrozów i śnie« 
życ już w końcu października. Wcześniej niż 
zwykle będziemy musieli w tym roku pa- 
miętać o zimowym przyodziewku. 


Zgon najstarszego Konia 
na świecie | 


Jumbo przestał żyć. A żył 44 lata i sześć 
miesięcy. Znała go nie tylko osada Bórcham 
Wood w Anglii, którą dzień w dzień prze- 
jeżdżał, będąc bardzo pracowitym. i Wy- 
trwałym koniem, lecz również cała okolica, 
„ęała nawet Anglia. Bo był to najstarszy koń 
nie tylko w Anglii, ale i na świecie. 

„Maskę pośmiertną“. Jumby zdjął rektor 
Królewskiej Akademii Weterynarii w Lon- 
dynia — Sir F, Holiday. Udzielił on wywia- 
du, w którym nadmienia, że Jumbo tw 
bieżącym stuleciu tylko jednego konkurenta 
a mianowicie w Kanadzie, gdzie jeden z ko- 
ni dożył 46 lat. Konie żyją zwykle do 30—35 


lat. 1 

Jumbo był za młodych lat koniem wyści- 
gowym. Święcił  niejednokrothie triumfy. 
Potem używano go pod wierzch, następnie 
zaś ciągnął dorożkę. Ostatnie .12 lat. prze- 
bywał już bez pracy, w stajni miłośnika 
zwierząt w Borcham Wood. 


PSE się w dziedzinę radia. Działanie 
aparatów opartych na zasadzie elektrycznej 
najlepiej nadawałoby się, z racji szybkiego 
i odległego działania. Po wielu doświadcze- 
niach problem udało się szczęśliwie rozwią- 
zać. Nowy wynalazek, nazwany „Tajemni- 
czym promieniem“, oparty jest na właści- 
wościach ultrakrótkich fal radiowych, któ- 
re mogą się odbijać od metalowych przed- 
miotów, podobnie jak promienie świetlne 
|od zwierciadeł. Określanie położenia samo- 
| lotu polega na następującej zasadzie. Sze- 
reg stacyj nadawczych wysyła fale elektro- 
magnetyczne rzędu 15:cm. wyłącznie w górę 
przy pomocy specjalnych anten kierunko- 
wych. Fale natrafiając na metałowe części 
lecącego samolotu odbijają się spowrotem 
w kierunku ziemi, gdzie natrafiają na an- 
teny stacyj odbiorczych. Znając odległość 
od stacji nadawczej i położenie odbiornika, 
nietrudno już określić wysokość lecącego sa 
molotu i jego położenie nad ziemią. Próby 
przeprowadzone najpierw w Niemczech, a 
po tym w Stanach Zjednoczonych dały bar- 
dzo dobre rezultaty. Niewątpliwie wynała- 
zek ten przyczyni się do zwiększenia skute- 
czności obrony przeciwlotniczej. 
Z 


Humor całej rodziny odrazu się poprawia. 
gdy potrawy podane na obiad są smaczne. 
Od dobrze przyrządzonych potraw zadeży 
niejednokrotnie spokój w rodzinie. Są je- 
dnak dni, kiedy mimo dobranych przy- 
praw czegoś brak potrawom. W. takich 
wypadkach wybawią panią domu z k!opo- 
tu doskonałe kostki bulionowe Knorr, któ- 
re nadają potrawom wyśmienity smak. 
Kostki bulionowe Knorr można użyć nie 
tylko do zup, rosołów: sałatek ale również 
do przyrządzenia smacznego i posilające- 
go bulionu do picia, bowiem sporządzone 
są. z wyborowego ekstraktu mięsnego. 
Firma Knorr, której znak jest. już od 100 let 
znany, ręczy za doskonały towar, nie pod- 
rabia, lecz wytwarza towar według wlas- 


nych recept, a jakość towaru wytrzymuje: 


porównanie z każdym innym produktem 
konkurencyjnym. 
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ZDZISŁAW KARR-JAWORSKI 


Wzrastałą na nich potęga Jagiellonów, lała się 
krew Tatarów i Szwedów mieszając się z polską. 
Ginęli w wąwozach wzgórzy św. Leonarda synowie 
tej ziemi, w bratobójczych walkach trzech mundu- 


__ Składali przysięgę w jej podziemiach pierwsi Peo- 
wiacy, dotykając fundamentów potężnego zamczyska. 
_ Po dziś dzień widnieją na głazach i starych ce- 
głach nazwiska tych którzy padli, brocząc krwią 
Z serca płynącą. | 

Nie wstaną już więcej. Krew ich zrosiła pola 
.Pakosławia, Chwabowie, Błazin, Krzyżanowic i Ma- 
łomierzyc. 

'Zbryzgała stare szlaki Baty i Peta, zrosiła ścieżki 
nieszczęsnych powstańców i szaleńców piątego roku. 

Baszta i kościół yały ostatnią wichurę, 
doczekały się wolności i wielkiej zmartwychwstałej 
Polski. 

W głosie dzwonów, w echach rozlegających się 
w starej baszcie, w wietrze hulającym po wąwozach 
starego zamczyska,  dosłuchują się starzy szeptów 
i legend o wielkich choć nieznanych bohaterach. 

Baszta i kościół przetrwały trzy zabory i widziały 
ùü swych stóp ciemiężców. 

W czasie niewoli, — z kościoła płynęła na świat 
otucha i wiara w lepszą przyszłość. W murach baszty, 
eo śmielsi knuli spiski na wrogów. 

Niejednokrotnie dwie ‘wyniosłe pudowle, jak 
dwie siostrzyce współdziałały razem i dążyły do je- 
dnego celu. 

Łącznikiem między basztą a kościołem był wła- 
Śnie ksiądz Malanowski, który równie dobrze kara- 
pinem i szablą jak i słowem Bożem władał. 

Nocami — schodzili się ci pierwsi szaleńcy w pod- 
ziemiach plebanji, czy baszty i snuli piękne marze- 
nia o wielkiej Ojczyźnie od morza do morza i od gór 
aż pod dźwińskie łasy. 

W mieście tymczasem myślano już nad odbu- 
dowaniem i podniesieniem z gruzów i popiołów no- 
wego u. à 

Z piwnic powyciągano ocalone kartofle, marchew 
i buraki. 

Rozbito namioty i szałasy. Tu i tam, warzono 
strawę i szykowano jakie takie posłanie. 

" Chore kobiety i słabsze dzieci, schroniły się na 
plebanię, i do kościoła do czasu, aż mężowie lub 
sąsiedzi zbudują dla nich przytułki. 

Tadeusz i Wanda, i w pracy księdzu, 
matce, rozdając posiłki, zwijając bandaże, zajmując 
się dziećmi i doglądając chorych. 

*. Dzieci zrosły się z sobą. W doli i niedoli, przywią- 
zały i pokochały wielką, rzadko spotykaną mi- 
łością. 


Prócz pomocy były dla swych opiekunów, jedy- 
nem źródłem radości wśród cierpień i okropnych 
czasów. 


Wanda stała się wiosną ich szarych dni, Tadeusz 
ehlubą i nadzieją na przyszłość. 

Z każdym dniem dzieci lgnęły do siebie więcej, 
z każdym rokiem pojmowały, że w sercąch ich rośnie 
coś, czego nie potrafią określić, a co ich skuwa z sobą 
niewidzialnym łańcuchem. 

— Nasz świat to Iłża, prawda Wandziu? 

= Tak. 

m Nad Iłżą jest wieża i zamek... 

= Oczywiście... 
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Widmo €arlo 


której owija się miasto... 

— Ślicznie to ułożyłeś! 

— Otóż wieża to ty, a zamek to ja, a miasto — 
to nasze życie. W pierwszym wypadku całość tworzy 
liżę, w drugim zaś naszą... naszą... jakby to powie- 
dzieć... naszą miłość. 

— A co to jest miłość? 

— To jest... jak się chłopiec i dziewezynką bar- 
dzo, bardzo kochają. Tak jak my. 

— Tak jak my?... 

— Tak. Ty masz już dziesięć lat i jesteś prawie 
dużą panną. Ja mam jedenaście. Jak zupełnie uro- 
śniemy, to się pobierzemy i... i... 

— I co? 

— I to będzie prawdziwa miłość, 

— Jak tatuś z mamusią? 

— Jak tatuś z mamusią. 


XXL SPOTKANIE 


Miasto dźwigało się powoli. Co miesiąc przyby- 
wało nowe domostwo, nowa zagroda; co rok stawała 
ulica. 

Pewnego dnia na przyszłe „projektowane małżeń- 
stwo“, spadł nieoczekiwany cios. 

Na plebanji zaczęto rozmyślać poważnie nad lo- 
sem dziewczynki i nad nauką chłopca. 

Zapóźniony bardzo w postępach, z powodu zawie- 


| RAW: OS POPE A S O | 
Papież przemawia do uchodźców hiszpańskich 


Papież Pius X! — jak o tem donosiliśmy przyjął w swej letniej 
rezydencji Castel Gandolfo 600 uchodźców biszpańskicb, z liczny- 


== I tworzą z sobą nierozerwalną całość, dokoła | mi biskupami na czele i wygłosił do nich dłuższe przemówienie 
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


ruchy wojennej, Tadeusz miał się szczerze wziąć do 
pracy. Dla dzieci nadszedł czas rozłąki. 

W dwa tygodnie później, chłopiec wyjechał z ma- 
tką na Bielany pod Warszawą, do zakładu O. O. Mar- 
janów, 

Nieco później po Wandę przyjechała jej ciotka, 
siostra zmarłej Węgierkiewiczowej, i wywiozłą 
dziewczynkę w niewiadomym kierunku. 

Od tego zdarzenia upłynęło trzy lata. 

Dzieci nie widywały się z sobą wcale, 

Na zapytania Tadeusza, co się dzieje z jego towa- 
rzyszką, odpowiadano mu ogólnikowo, lub zbywane 
odpowiedź niczem. Chłopak tęsknił do Wandy bardzo 
i domagał się natarczywie adresu. 

Wuj i matka odpowiadali, że nie wiedzą. 

Rok rocznie, przyjeżdżając na wakacje do Iłży, 
Tadeusz wałęsał się po zamku, po cmentarzu, po 
ogrodzie szpitalnym. Odgrzebywał w swej pamięci 
chwile przeżyte z Wandzią. 

Tęsknił coraz więcej. 

Pewnego dnia wybrał się na grób Węgierkiewi- 
czów. Było to jego ulubione miejsce samotnych spa- 
cerów. 

Doszedł do bramy nowego ementarza gdy nagłe 
— spostrzegł za jej progiem Wandę. 

Dziewczynka szła sama. Niosła wiełkie naręcze 
kwiatów. 

Serce chłopaka zabiło gwałtownie. 

Dopadł do sieroty, schwycił w ramiona i ucałował 
po dawnemu. 

Zaskoczona dziewczyna upuściła kwiaty na zie- 
mię, rozsypując je po piasczystej alei, 

— Wanduś!.. Wanduś!.. 

— Tadek... i 

— Co ty tu robisz 

— Przyjechałam na grób rodziców. 

= Kiedy? 

= Porannym autobusem. i 

— Oh! jak się cieszę; a przyjdziesz na-:plebaąanję? 

= Nie. 

— Dlaczego? 

— Bo nie mogę. 
po południu. l 

Dziewczynka zasępiła się. Z oczu spłynęły jej 
dwie duże łzy, zatrzymując się w kącikach ust. 

— wWanduś co się stało? Tęskniłem za tobą bar. 
dzo. Chciałem pisać, nie dano mi adresu. Po moim 
wyjeździe na Bielany, stało się coś, czego zupełnie niş 
rozumiem. Powiedz choć gdzie mieszkasz i co ro 
bisz? 

— Nie pytaj mię o to, sam się później dowiesz. 

— Ty mię już nie lubisz? 

— Bardzo Tadziu, bardzo cię kocham, ale... al 
nie mogę ci teraz nic powiedzieć, 

— A czy sama przyjechałaś do Iłży? 

— Nie, z ciocią... 

— Agdzie ciocia? 

— Poszła na miasto do znajomych. Wieczorem 
mamy się spotkać przy samochodzie. 

Dzieci doszły do grobu. 

Dziewczynka rozpłakała się rzewnie. 

Tadeusz kłęczał obok, rozmyślając nad niewy- 
tłumaczonym dla niego splotem wypadków. 

Modlili się dobry kwadrans. 

Pierwsza wstała Wanda. 

Tadeusz zapytał: 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Zresztą wracam do Radomie 


Z szybkością 70 km. prowadził swój sa- 
mochód po gładkiej szosie górskiej, zwal- 
niając nieco tylko na ostrych zakrętach ser- 
pentyny. Evelyn siedząc skulona a zalęk- 
niona obok swego małżonka, miała wraże- 
nie, jakoby brzeg przepaści znajdującej się 
po jej stronie nieuchronnie przybliżał się do 
samochodu i jakoby lada chwilę koła zawi- 
enąć miały nad przepastną głębią. 

Krzyknęła i schwyciła kurczowo rękę 
spoczywającą na kierownicy. 

Samochód stanął. Pomiędzy nim a brze- 
giem przepaści znów dostatecznie szeroki 
pas jezdni, 

Po chwili milezenia Bill Clavering ode- 
zwał się pierwszy: 

— Cóż na Boga, znowu ci się przyśniło, 
Evelyn! 

Był najwyraźniej w świecie zirytowany. 

— Proszę, hie gniewaj się, ale naprawdę 
zdawało mi się, że spadamy w przepaść. 

.— Może nam się istotnie to przytrafić, 
jeśli mnie jeszcze kiedy tak nagle chwycisz 
za rękę. Naprawdę przykro mi, że zupełnie 
nie umiesz zapanować nad twymi nerwami. 

Był to ostatni tydzień ich długiej podróży 
poślubnej przez Włochy, Austrię i 


Szwajcarję a zakończonej zwiedzaniem 
Riwiery,  Przestrzegała go coprawda już 
dawniej że jest „małym ale straszliwym 
tchórzem”, nigdy jednak nie brał tego na 
serjo. Długa podróż poślubna przekonała go 
jednak, że Evelyn mówiła prawdę: istotnie 
lękała się przy każdej sposobności. Bała się 
burzy, nawet łatwe wycieczki górskie przy- 
prawiały ją o zawrót głowy. 


Bill zaczynał się rozczarowywać do swej 
małej milutkiej żonki. Wprawdzie nie wy- 
magał, aby odznaczała się nadzwyczajną od 


wagą, był jednak zapalonym sportowcem, 


turystą i automobilistą i spodziewał się, że 
choć po części znajdzie w żonie swej towa- 
rzysza licznych wypraw, Jednak przy lękli- 
wości Evelyn, graniczącej wprost z tchórzo- 
stwem, trudno było o tem marzyć. 


a ał = 


Późną jesienią wrócili do Anglii, na wieś. 
Ożywienie, jakie młoda małżonka wniosła 
do ponurego pałacu w Hampshire, zatarło 
nieprzyjemne dlą Billa wspomnienia z po- 
dróży. Przykro mu wprawdzie było, że Eve- 
lyn nie dała namówić się na wspólne wycie- 
czki konne, na dobre jednak zaczął się gnie- 


| wać, kiedy spotkał się z jej stanowczą od- 
mową na prośbę, by wybrała się na bażan- 
ty. Bawił wówezas u młodej pary serdeczny 
przyjaciel Billa Jim, który wprost wierzyć 
nie chciał, że Evelyn nie poluje. 

— Niechże pani chociaż spróbuje — na- 
mawiał ją gorąco. — Wystarczy zamknąć 0- 
czy i pociągnąć za cyngiel. Jestem przeko- 
nany, że byłby z pani świetny myśliwy. 

Evelyn spojrzała na zachmurzoną twarz 
Billa, i 

— Dobrze — zdecydowała się — spróbu- 
ję. Ale uprzedzam, że kosztować was to bę- 
dzie wiele cierpliwości. 4 

Jim podjął się roli nauczyciela. Kiedy 
doszli do zagajnika, położonego za lasem, 
Bill wiedząc, że obecność jego denerwować 
będzie żonę, wyprzedził ich trochę. Jim ob- 
jaśniał swej towarzyszce jak należy łado- 
wać broń, gdy nagle potknął się. 

Clavering usłyszał strzał i świst śrutu a 
równocześnie odczuł wściekły ból, jakby 
setkami rózeg smagano go po twarzy. 

Krzyknął przeraźliwie, upadł i zemdlał. 

Sprowadzony pospiesznie z Londynu spe- 
cjalista do późnej nocy zajęty był twarzą 
Billa: krajał, sondował, zszywał. Nie miał 
wiele nadzieji, czy uda się uratować jego 


lewe oko. Kiedv odjechał, pocieszywszy pa- | szpetotą, 


cjenta, miejsce jego u łoża chorego zajął 
Jim. 

— Wiesz przecież, że to ja strzeliłem a 
nie Evelyn. Wpadłem w norę krółiczą i prze 
wróciłem się... 

— Nie trać słów na usprawiedliwianie 
się. Poprostu wypadek. Przykry wypadek, 
jaki każdemu z nas mógł się przytrafić. Ale 
co mówi Evelyn, ona przecież taka bojaźli- 
Wa.. 


Jim, uśmiechając się dziwnie, — Mój Boże, 
będziesz coprawda wyglądał trochę niezwy- 
kle z twarzą pozszywaną z kawałków, ale 
Evelyn odstraszać to nie będzie. Wiesz prze- 
cież, że na ręku masz kawałek skóry z ra- 
mienia a na twarzy spory kawał skóry z ple- 
ców. 

— Kawał skóry? — zdziwił się Bill, a po 
chwili dodał: „Ale czy to nie dziwne, że zu” 
pełnie nie mam czucia ani w ręku ani w 
twarzy. 

— Bo też to nie twoja skóra — objaśnił 
Jim. s 

— Czyżbyś ty.,.? 

— Nie, przerwał Jim — podziękuj twej 
żonie. To ona, to Evćlyn, której zarzycałeś 
brak odwagi bez chwili wahania poddałe 
się ciężkiej operacji, by uchronić cię przed 
P. Th. 


— Naprawdę bojaźliwa? — odpowiedział 


©d naszych korespo ndentów 


Promieniowanie polskiego wyda- 
wnictwa w języku ra i k 


W ostatnim numerze niedzielńym bar- 
dzo poczytnego pisma fińskiego „Helsingin 
Sanomat“ (N. 233) ukazał się obszerny skrót 
artykułu dr. Eugenjusza van Cleefa, profe- 
sora geografii uniwersytetu w Columbus, 
Ohio (U. S. A.) na temat emigracji fińskiej 
w Stanach Zjednoczonych. Notujemy tę 
wiadomość z tego względu. że oryginalny 
artykuł prof. v. Clzefa ukazał się w „Bal- 


He Countries" nr. 3„ kwartalniku angiel- 
«skim, wydawanym przez Instytut Bałtycki 
'w Toruniu, a ogniskującym pracę paruset 
„uczonych bałtyckich, skandynawskich i an- 
,gielskich, specjalizujących się w zagadnie- 
i niach- legjonu bałtyckiego. 


Skrót artykułu van Cleef'a jest opraco- 


wany bardzo starannie, zaopatrzony w re- 
'produkcję mapy terenu emigracji 
-w U. S. A. i w zestawienia tabelaryczne 
'oraz poprzedzony obszernym wstępem in- 


fińskiej 


formującym życzliwie czytelników fińskich 
o działalności Instytutu Bałtyckiego, ze 
szczególnie pochlebną wzmianką o wyda- 
wnictwie „Baltic Countries“, jako źródle 
informacyj naukowych 0-krajach skandy- 
nawskich i bałtyckich. 

Z Instytutu Bałtyckiego dowiadujemy 
się, że numer wrześniowy czasopisma „Bal- 
tic Countries“ (Vol II N. 2) ukaże się w dru- 
giej połowie września i będzie zawierał sze- 
reg artykułów dotyczących również spraw 
morskich. r 


Brąchnówke 


Jabłonie kwitną we wrześniu? 


Niedawno pisaliśmy, że w ogrodzie przy 
Gazowni Miejskiej w Podgórzu zakwitły po 
raz drugi akacje. Tegoroczna jesień obfitu- 
je widocznie w fenomeny, bo dziś dowie- 
wiedzieliśmy się o drugim wybryku natu- 


ry. 

W tych dniach w ogrodzie p. prezesa 
Schedlin — Czarlińskiego w Brąchnówku 
w powiecie toruńskim, zakwitły jabłonie. 
Jest to: wypadek tym ciekawszy, że nieda- 
wno zdjęto z drzewa owoce, a teraz już ja- 
błoń znowu kwitnie. Nadesłane nam kwia- 
ty są dużó, wyrośnięte i zupełnie normal- 
ne, a nie, jak to się zwykle zdarza przy dru- 
gim  kwitnięciu, — bezbarwne, drobne i 
skarlałe, J 

Takie dziwy przyrody podobno zwiastu- 
ja wczesną i ostrą zimę. Zobaczymy 
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Powiat kościerski tworzy 
komitety F. ©. N. 


-`Z inicjatywy gospodarza powiatu nasze- 

go p. starosty Turowskiego, zwołane zosta- 

ło na salę Hotelu Pomorskiego w Kościerzy- 

nie obywatelskie zebranie organizacyjne w 

Ka założenia powiatowego komitetu F. O. 
ar. 

W dniu 15 bm. o godzinie 12-tej na wy- 
znaczonem miejscu zjawili się liczni przed- 
stawiciele wszystkich urzędów, towarzystw, 
vrppnisacy]; stowarzyszeń i zaproszeni go- 

cie. 

Zebranie zagaił p. starosta Turowski, 
który w dłuższem przemówieniu podał cel 
zebrania i wykazał, iż warunki chwili obec- 


„ nej wymagają, że u boku prężnej Armii na- 


szej stać musi całe społeczeństwo — a za- 
soby Skarbu Państwa uzupełnić musi na 
ten cel ochocza, dobrowolna ofiarność wszy- 
etkich, którzy rozumieją, że silne ramię 
zbrojne Państwa jest gwarancją pokoju. ła- 
du i porządku oraz mienia obywateli. Pro- 
tokół prowadził p. Kłodnicki. Wniosek o p2- 
wółanie do życia Powiatowego Komitetu F. 
O. N. przeszedł jednogłośnie. Skolei przystą- 
piono do wyboru członków do Komitetu po- 
wiatowego F. O. N. w skład którego weszli: 

1) Starosta Powiatowy Marjan Turowski 
jako przewodniczący; 2) wicestarosta Glei- 
dziński Kazimierz jako zast, przewodniczą* 
cego; 3) sekretarz powiatowy Juljan Kłod- 
nicki jako protokólant; 4) poseł i burmistrz 
Józef Kamiński; 5) ks. dr. Ruchniewicz Hu- 
gon; 6) dr. Szydłowski Piotr, 7) dr. Szweda 
Walenty; 8) starościna Turowska Zofja; 9) 
Łukowicz Roman; 10) Lass Rudolf; 11) Gła- 
zik Józef; 12) Tkaczyk Józef; 13) Armański 
Teodor, senior; 14) Budzyński Józef. 15 
Jankowski. nacz. stacji; 16) mjr. Stebnowsk 
Roch; 17) Gackowska; 18) Gałęski z Łubia- 


ny. 

Wybór nastąpił z prawem dalszej koop- 
tacji. 

Ukonstytuowanie na sekcje nastąpi we 
własnym zakresie, W najbliższych dniach 
pp. burmistrzowie i wójtowie przystąpią do 
zorganizowania na terenie gminy lokalnych 
komitetów F. O. N. 


Dar rolnictwa na Fundusz 
Obrony Narodowej 
W Kościerzynie w obecności p. starosty 
powiatowego Turowskiego oraz przedstawi- 
ciela władz wojskowych p. kpt. Marksa o- 
„stworzył obrady Komitetu Powiatowego Da 
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SPSO T ESE 
35 lat pracy dla dobra rolnictwa i Polski 


Jubileusz Kółka Rolniczego w Lipuszu 


Ubiegłej niedzieli przeżyła wieś Lipusz, 
pow. kościerskiego podniosłą uroczystość 
35-cio lecia pracy Kółka Rolniczego. Pracą 
Kółka Rolniczego w Lipuszu, dzięki osta- 
tniej bytności tutaj wycieczki Koła Posłów 
i Senatorów rolników, zainteresowała się 
prasa i radio. Spokojna wieś, chlubiąca się 
dotychczas jedynie w zasięgu najbliższej 
okolicy zaradnością swych obywateli, obe- 
cnie jest znaną znacznie szerzej. Z miłą też 
przyjemnością korzystamy więc ze sposo- 
bności jubileuszu Kółka Rolniczego, aby 
znowu Lipusz odwiedzić. 

Wrześniowy pogodny dzień niedzielny 
oraz uroczystość organizacyjna ściągnęła na 
nabożeństwo liczne tłumy wiernych. W oto- 
czeniu sztandarów okolicznych Kółek Rol- 
niczych chyli się przed ołtarzem odnowio- 
ny. sztandar Kółka Rolniczego Lipusz, po- 
święcenia dokonuje ks. prob. Wagner, na- 
wołując do skupiania się dalszego przy 
sztandarze kółkowym, dla dobra rolnictwa i 
Państwa. 

Z kościoła udają się licznie przybyli rol- 
nicy i ich rodziny do lokalu zebrań. Na 
czele pochodu, w otoczeniu zast. prezesa 
TRP p. Grossa oraz dyr. Szkoły Roln. p. Ro- 
żańskiego, kroczy pan starosta powiatowy 
Turówski, przybyły specjalnie na tę uroczy- 
stość rolniczą. Wchodzących do sąli gości 
wita orkiestra miejscowa, zaś prezes K. R. 
p. Jan Żywicki w krótkich słowach zagaja 
zgromadzenie, dziękując przybyłym i poda- 
jąc krótki rys historyczny pracy Kółka da- 
wniej i dziś, wymienia nazwiska zasłu- 
żonych dziąłaczy organizacyjnych. 

Po przez lata zaborcze, kiedy w cichej 
walce skupiano wszelkie siły dla obrony 
każdego skrawka ziemi kaszubskiej, po 
przez lata wojny światowej, dobrej koniunk- 
tury i lata kryzysu ostało się Kółko w Li- 


GDYNIA. 
Polska bandera po raz pierwszy w stolicy Kanady 


Ms. „Piłsudski” udał się rzeka íw. 


Polski motorowiec transatlantycki „Pił- 
sudski“, znajdujący Się obecnie na wodach 
amerykańskich, wyruszył we.wtorek 15 bm. 
z Nowego Jorku rzeką św. Wawrzyńca do 
Quebec i Montreal w Kanadzie. Statek przy- 
będzie do Quebec w sobotę, 19 bm., poczem 
tego samego dnia wieczorem wyjdzie do 
stolicy Kanady, Montrealu. i 

W drogę powrotną do Gdyni statek wy- 
ruszy z Montrealu w poniedziałek, 21 bm. 
Zaznaczyć należy, że będzie to pierwszy w 
dziejach marynarki polskiej wypadek, że 
bandera nasza zagości w stolicy Kanady. 
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puszu. Mimo bardzo ubogiej gleby, ciężkich 
warunków klimatycznych pracuje* nadal, 
dając swą rzutkością przykład innym pla- 
cówkom całej okolicy. 

Po krótkim przemówieniu prezesa K. R. 
przystąpiono do wbijania gwoździ do eztan- 
daru. Życzenia zachęty do dalszej pracy i 
gwoździe pamiątkowe złożyli p. p. starosta 
Turowski, p. Gross od Koła Posłów: i Sena- 
torów Rzpl. oraz prezesa TRP p. Konko- 
lewskiego, od K. R. Kościerzyna, Dziemiany, 
Wąglikowice, ks. prob. Wagner, dyr. Rożań- 
ski i in. 

Z kolei wręczył zast. prezesa TRP p. 
Gross dyplom od Zarządu Głównego PTR 
K. R. Lipusz, oraz najbardziej zasłużonym 
jego członkom p. p. Gackowskiemu, dyr. 
Banku Ludowego, p. p. Ostrowskiemu, Ski- 
bie, Dunajskiemu, Ebertowskiemu, Cybul- 
skiemu, Jakubkowi, Lipińskiemu oraz obe- 
cnemu prezesowi Żywickiemu: 

Imieniem Kółka podziękował p. prezes 
Żywicki wszystkim, którzy przyczynili się 
do dzisiejszej uroczystości, a w szczególno- 
ści Zarządowi Towarzystwa Rolniczego, pa- 
nu Staroście, ks. proboszczowi, dyrektorowi 
Rożańskiemu i inż. Lubowieckiemu. Słowa 
powyższe przyjęto hucznymi okląskami. 

Po okolicznościowej deklamacji ucznia 
Szkoły Rolniczej Brezy oraz wspólnej foto- 
grafji, dokonanej łaskawie przez p. Świder- 
skiego z Kościerzyny, zakończono uroczy- 
stość Kółkową wspólną kawką. 

Zaznaczyć nalóży, iż z ramienia Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych przybył na jubi- 
leusz tut. Kółka inspektor p. Hanasz, celem 
podkreślenia, iż Z. U. W. dzieli z rolnic- 
twem nietylko smutki ale i chwile radosne. 

Wieczorem bawiono się ochoczo w loka- 
lu p. Kroplewskiego. 
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Wawrzyńca do Quebec i Montrealu 


Zapowiedź podróży pólskiego motórowca 
do Quebecb i Montrealu wywołała w Kana- 
dzie wielkie zainteresowanie, Wielu Kana- 
dyjczyków przybyło samochodami lub kole- 
ją do Nowego Jorku, aby wsiąść na pokład 
„Piłsudskiego" i odbyć na nim wycieczkę 
po rzece św. Wawrzyńca.. Szereg Amery- 
kanów również udaje się na „Piłsudskim 
do Kanady. W Montrealu zapowiedziane 
jest przybycie na pokład statku premiera 
kanadyjskiego Mackenzie Kinga, który pra- 
gnie zwiedzić „Piłsudskiego. 


duński w porcie gdyńskim 


Przywiózł on z Kalifornii 6.500 ton pomarańczy 


Onegdaj przybył do Gdyni i zatrzy- 


l mał się chwilowo na redzie wielki 


oceaniczny motorowiec duński „Cana- 
da“, liczący 6.586 ton rej. netto. Statek 
posiada dwa kominy i obok obszernych 
ładowni również pomieszczenia pasażer- 
skie dla około 70 podróżnych. 
„Canada“ przywiozła ładunek 6-500 
ton pomarańczy kalifornijskich (16 i pół 
tysiąca skrzyń), wprost z Los Angeles, 


oraz 15 ton Surowej gumy. Wczoraj w 
godzinach popołudniowych statek został 
wprowadzony do portu, gdzie zatrzymał 
się przy Chłodni Portowej i: rozpoczął 
wyładunek przywiezionego towaru. Pa- 
sażerów na pokładzie statku niema. 
„Canada“ jest własnością znanej duń- 
skiej linji okrętowej Wet Ost-Asiatiske 
C- w Kopenhadze. Statek odpłynie 
z Gdyni do Kopenhagi dziś po południu. 


Zuchwały napad na kasjerkę 
jednei z firm gdyńskich 


W środę w godzinach południowych do- 
konano w śródmieściu Gdyni zuchwałego 
napadu na kasjerkę jednej z firm miejsco- 
wych, Deborę Dudakównę. Dudakówna nio- 
sła z banku do biura firmy przy ul. Święto- 
jańskiej w teczce pieniądze w kwocie około 
3 tys. złotych. Kiedy znalazła się w bramie 
domu, jakiś nieznany osobnik podbiegł do 
niej i zadał jej dwa ciosy tępym narzędziem 


przytomności i wszczęła alarm, który spło- 
szył napastnika. Nic nie zrabowawszy, 
zbrodniarz zbiegł, znikając w tłumie prze- 
chodniów. 

Dudakównę odstawiono do ambulatorium 
szpitala ss. Miłosierdzia. gdzie lekarz dr. 
Woźny stwierdził dwie rany na głowie, na 
szczęście niezbyt groźne. Po dokonaniu o- 
patrunku Dudakówna udała się do domu. 


w głowę, dziewczyna jednak nie stiaciła | 


ru Rolnictwa na F. O. N. prezes Tow. Rolni- 
czego p. Konkolewski. 

Na zaproszenie Towarzystwa Rolnicze- 
gó, które podejmując inicjatywę Ogólnopol- 
skiego i Pomorskiego Komitetu Daru Rol- 
nictwa na FON., przybyli w dniu 15 bm, do 
Kościerzyny liczni działacze Kółek Rolni- 
czych oraz Wni Ks. Proboszczowie i pp. 
Wójtowie. Wobec przepełnionej sali Wy- 
działu Powiatowego zagaił obrady p. Kon- 
kolewski, podając do wiadomości odezwę 
Komitetu i wzywając obecnych do opodat- 
kowania się rolnictwa w wysokości 2 kg. 
żyta z 1 ha, co zebrani przyjęli, dając tem 
"wyraz wysokiego poczucia obywatelskiego 


i zrozumienia potrzeb naszej Wielkiej Ar- 


mji. 

| Obszerne przemówienie o naszem poło- 
żeniu międzynarodowym i wyścigu zbrojeń 
sąsiadów wygłosił p. starosta Turowski. W 
dyskusji głos zabierali pp. Werra, Gackow- 
ski, Ląss, Gruba, Tempski i inni. 


Jako komitet wykonawczy daru rolnic- 


twa na F, O. N. powołano cały Zarząd To- | 


poki ię Rolniczego Pow, w Kościerzy- 
nie. 

Uchwałą zgromadzcnych postanowiono 
przeprowadzić zbiórkę w gotówce, przelicza- 
faq 1 ctn. żyta na 14 zł. 


Toruń 
Ofiarność społeczeństwa na rzecz 
Sokoła 


Wyniki „Tygodnia Sokolego** na Pomorzu Ţ 


Zbiórka publiczna przeprowadzona w. „TY: 
godniu Sokolim'* w czasie od 10 do 17 kwiet- 
nia br. przyniosła na terenie Pomorza 6.650,29 
złotych. 


Podział kwoty, uchwalony przez Prze- 
wodnietwo Dzielnicy Pomorskiej „Sokola“ 
przewidywał: 50 proc. na rzecz zbierającego 
z 25 proc. na rzecz danego Okręgu i 

proc. na rzecz Przewodnictwa Dzielnicy. 

Uzyskane za zbiórki fundusze przezna- 
czone zostały z góry na potrzeby wychowar 
nia fizycznego. k A 

Przewodnictwo Dzielnicy w imieniu ca- 
łego Sokolstwa Pomorskiego składa serde- 
czne podziękowanie ofiarodawcom za złożo+ 
ne datki. ; 

Czołem! y 

Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej i 

„Sokoła“ i 


Dalsze składki na poszkodow. przez huragan 


W dalszym ciągu ofiary na rzecz Wojew. 
Komitetu Niesienia Pomocy. Ofiarom Klęski 
Żywiołowej nadesłał Cech Ślusarski w To- 
runiu zł 25. i 


Fundusz 
ei mieso iri n 


1) Urzędnicy K. K. O. powiatu toruńskie- 
go, Toruń 29,55 zł. 2) Pracownicy Oddz. Bud.. 
Kolei przy D. O. K. P., Toruń — 50 zł. 3) 
Urzędnicy K. K. O. powiatu toruńskiego,; 
Toruń — 29,55 zł. 4) Szkoła Chełmża — 21,52 
zł. 5) kasę” 7 * Wydziału Powiatowego w. 
Toruniu — 39,35 zł. 6) Gmina Chełmża — 
100,— zł. 7) Pracownicy Zarządu Gminnego; 
Chełmża — 6,— zł. 8) Pracownic Drukarni 
D. O. K. P. Toruń — 14,— zł. 9) Oddział Po- 
wiatowego Związku Straży Pożarnej, Toruń 
13,91 zł. 10) Urzędnicy Starostwa, Toruń — 
41,50 zł. 13% Urzędnicy Starostwa, Toruń — 
45,— zł. 12) Urzędnicy Starostwa, Toruń — 
7+— zł. 13) Cukrownia, Chełmża — 1.954,28 
zł. 14) „Dzień Pomorza“, Toruń — 108.50 zł. 
15) Stefan Lazarus, Toruń — 10— zł. 16) 
Szkoła Powszechna, Kozibór — 5— zł. 17); 
Urzędnicy Elektrowni, Gazowni i Tramwaji,: 
Toruń — 128,48 zł. 18) Inż. Chrzanowski, To-; 
ruń — 100,— zł, 19) Gmina Lubicz — 100— 
zł. 20) Gmina Chełmża — 164,50 zł. 21) 13-ta; 
Szkoła Powszechna, Toruń — 25— zł. 22); 
Inż. Chrzanowski, Toruń — 100— zł, 23), 
Połomski, Lulkowo — 6,— zł. 24) Alvensle=' 
ben, Głuchowo — 100,— zł. 25) Urzędnicy E i 
K. ©. powiatu toruńskiego, Toruń —.29,55. 
zł. 26) Inż. Chrzanowski, Toruń — 100— zì.: 
27) Inż. Chrzanowski, Toruń — 100,— zł. 28); 
Urzędnicy Wydziału Powiatowego w Toru-| 
niu — 37,03 zł. 29) K. K. O. powiatu toruń-| 
ski w Toruniu — 1.000,— zł. 30) Urzędni- 
cy Starostwa, Toruń — 46,05 zł. 31) Inż. 
Chrzanowski, Toruń — 50,— zł. 32) Zarząd, 
Gminy, Chełmża — 5.60 zł. 33) Zarząd Gmi-: 
ny Zelgno — 3,92 zł. 34) Zarząd Gminy Rzę-' 
czkowo — 25— zł. 35) K. Rosiński, Papo-, 
wo Toruńskie — 7,— zł. 36) Tartak „Piła“: 
Toruń od współpracowników — 50;— zł. 37): 
Cegielnie Grębocińskie, wł J. Chrzanowski! 
100,— zł. 38) Zarząd Gminy Lulkowo 231,10 
zł. 39) Urzędnicy Starostwa, Toruń — 43,95! 
zł. 40) Nauczycielstwo rejonu płatniczego,; 
Lubicz — 50,— zł. 41) Oddział Bud. Kolei 
Sierpc — Toruń — 8,50 zł. 42) Pomorska I-, 
zba Rolnicza, Toruń — 50,— zł. 43) Franci-; 
szek Grzela, Turzno — 5,— zł, 44) Współ- 
pracownicy Tartaku „Piła“ Toruń — 50— 
zł. 45) Urzędnicy K. K. O. pow. toruńskiego: 
w Toruniu na samolot bojowy — 581,40 zł. 
46) Tartak „Pila“ Toruń — 50,— zł. — Ra-| 
zem 5.773,24 zł, 


_Podgórz. 


Powitanie 31 pułku artylerii lekkiej 
Niech żyje Armia! Takim hastem wi-| 


| tato społeczeństwo Podgórze wracający Z| 


manewrów 31 pułk artylerii lekkiej. r 

Już od wczesnego rana we środę dnia 
16 września ukończono dekorację : miasta 
i na wszystkich budynkach powiewały fla- 
gi narodowe. 

Oczękujące społeczeństwo wzniosło grom- 
ki okrzyk „N. żyje Armia!“ gdy pun 
ktualnie o g. 16 pojawili się nasi ch'opcy. 

Na rozkaz dowódcy majora Stanisławą 
Piwakowskiego zatrzymał się pułk, 
wysłuchać słów  powitalnych, która m 
imieniu społeczeństwa podgórskiego w ©- 
becności ks. prob. PRO EN CZE 
ków Zarządu Miejskiego i Rady jskiej, 
wygłosił p. bu trz Stamirowski, | 

Piękny wiersz „Witajcie Żołnierze" zaz 
deklamowała Irenka Gościnna, uczenicaj 


„| szkoły powszechnej w Podgórzu, wręczając 


ładny bukiet kwiatów dowódcy p. maj, Pi+ 
wakowskiemu, który serdecznie podzięko- 
wał jej ucałowaniem. W całem mieście na' 
chodnikach stała młodzież szkolna i obywa- 
telstwo, wznosząc okrzyki na cześć Armii 
i obrzucając maszerujące oddziały kwie- 
ciem; przy tym obdarzono żołnierzy papie- 
rosami i owocami, ofiarowanymi przez miej 
scowe obywatelstwo. i 


Święto podoficerów rezerwy 


Miejscowe Koło Podoficerów Rezerwy 
dnia 4 października urządza swe święto 
podoficera rezerwy; w dniu tym odbędzie 
się poświęcenie nowego sztandaru. Zarząd 
kota dołoży wszelkich starań, by święto to 


i wypadło jak najuroczyściej. 


MIE KALENDARZYK ! 


Piątek, 18. 9.: Ryszardy 
Sobota, 19. 9.: Januarego 
Niedziela, 20, 9.: Eustachiusza 


2" 


PRZEWIDYWANY PRZEBJEG POGODY 


Po miejscami chmurnym lub mglistym ranku, 
(w ciągu dnia pogoda. słoneczną i dość ciepła. Nao- 
zół słabe wiatry z kierunków wschodnich. 


STAN WODY W WIŚLE 


Poziom wody w Wiśle wynosił dnia 17 bm. © 
godziny f-ej rano (w nawiasach stan z dnia po- 
przedniego): W -2,58 (2,49) ; Zawi- 
chóst -+ 1,48 (1,60); Warszawa 1,57 (1,48); Płock 
+ 0,97 (0,92); Toruń -- 1,01 (1,04); Fordon + 0,98 
(0,98); Chełmno -+ 0,88. (0,80); Grudziądz -- 1,04 
(0,98); Korzeniewo + 1,16 (1,08); Piekło + 0,41 
(0,33); Tczew -+ 0,33 (0,24); Einlage + 2,18 (2,20); 
Schiewenhorst -+` 2,38 (2,42). : 

Temperatura wody w Wiśłe 12,5 (12,6), 


 ,>>ooo 
Na bruku bydgoskim 
— Polski Biały Krzyż dziękuje: P. T. 
firmom Róża, Mimoza, Hortensja, Ross. 
Boehme. Dyrekcji Ogrodów Miejskich i 
` Szkoły Rolniczej, ogrodnictwom, pp. Fi- 
gurski, Lendzian, Jeży. Michalski, Muraw- 
ski, Kabat, Szatkowski, paniom Lewandow- 
skiej i Halenie Sawickiej oraz właścicielom 
ogrodów przy ul.. Kijowskiej, którzy z 
własnej iniejatywy obficie zaopatrzyli wóz 
Polskiego Białego Krzyża w kwiaty — za 
ofiarowanie olbrzymiej ilości kwiatów dla 
powracających 'z ćwiczeń letnich żo'nierzy. 
— Rowerzysta pod kołami samochodu. 
U zbiegu ulice Gdańskiej i Dworcowej pod 
koła auta osobowego dostał się jadący na 
rowerze Fryderyk Chalota z Bydgoszczy. 
Na szczęście dzięki natychmiastowemu za- 
trzymaniu samochodu przez dyr. Sokołow- 
skiego wypadek nie pociągnął za sobą gor- 
szych następstw dla rowerzysty. Winę 
ponosi. Chalota. s A 
— Kradzież roweru. Zam. przy ul. Śre- 
dniej 46 Jerzy Anklau doniósł policji o 
kradzieży roweru wartości 100 zł. Niezna- 
ny złodziej skradł Anklauowi rower z po 
dwórza.przy ul. Gdańskiej 5. S: i 
— Komunikat K. S. Astoria. Treningi 
sekcji bokserskiej odbywają się pod kie- 
rownictwem trenera p. Stępniaka regular- 
nie co poniedziałek, środę i piątek w sali 
gimnazjum humanistycznego przy ulicy 
Grodzkiej od godz. 19—21. Na miejscu 
przyjmuj: się nowych członków. — Dziś w 
piątek o godz. 19 pierwszy trening w sali 
| przy ul. Grodzkiej. W niedzielę zawody z 
i WKS Grudziądz: 
f 
| 
| 
| 
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i Zebrania — Odczyty 
| ~= Walne zgromadzenie Polskiego Białe- 
go Krzyża — Koło Bydgoszcz odbędzie się 
l dnia 26 września br. o godz. 18 w Kasynie 
| Oficerskim 62 pp. przy ul. Marszałka Focha. 
Po walnem zgromadzeniu odbędzie się ze- 
f branie towarzyskie. Zaprczzenia na walne 
| zgromadzenie rozesłane zostaną w myśl sta- 
i tutu 7 dni przed walnym zebraniem. 
| — Związek Rezerwistów — koło nr. 2. —: 
Zbiórka w niedzielę. 20 bm. o godz. 6 rano 
| - przy koszarach 62 pp. od ul. Sowińskiego c2- 
l lem wzięcie udziału w ćwiczeniach. Mun- 
} dury są do nabycia „w świetlicy Koła przy 
i ul. Jagielońśkiej 10. Muzycy -wszystkich 
| ,Kół zgłoszą się w piątek, 18 bm. o godz. 20 
i w świetlicy Koła. - 
| ` — RKS. „Amator“. W piątek, dnia 18 b. 
| m. o godz. 20 w lokalu p. Dzierżyńskiego 
przy ul. Wrocławskiej 1 schadzka I i II 
drużyny „oraz drużyny juniorów RKS Ama- 
„tor. .W niedzielę zawody piłkarskie z K. S: 
Z. S. Astoria i K. S. Młodzież — Żnin, 


Nalepki LOPP 


W czasie od 24 września do 1 paź- 
dziernika br. przypada doroczny „XIII 
Tydzień LOPP“. Tegoroczny „Tydzień 
LOPP* organizowany jest pod hasłem 
„Budujemy samoloty szkolne“. W 
związku z tym Liga Obrony Powietrznej 
| i Przeciwgazowej wypuściła specjalne 
| nalepki propagandowe, z których do- 

chód przeznaczony jest na cele wzmoc- 

nienia naszej obronności w powietrzu. 
+ Nalepki te, w wartościach 10 i 20 groszy 
| są już w rozsprzedaży w księgarniach 
| i w Sekretarjacie Obwodu Miejskiego 
LOPP., ul. Konarskiego 5a, tel. 36-70. 

Nalepki LOPP. widnieć powinny w 
czasie od 24. 9. do 1. 10. br. we wszyst- 
kich oknach mieszkańców naszego mia- 
sta. 
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WYŚCIG KOLARSKI O TOROWE MI- 
STRZOSTWO MIAST ATRAKCJĄ NAD- 
Ę 2- -CHODZĄCEJ NIEDZIELI 


Na czoło licznych. imprez sportowych 
nadchodzącej niedzieli 20 bm. wysuwa się 
ciekawy wyścig kolarski o tytuł torowego 
mistrza Bydgoszczy. 

Wyścig ten odhędzie się na doskonałym 
torze. stadionu miejskiego im. Marszałka 
Piłsudskiego (dystans 50 km). Ze względu 

- na udział najlepszych naszych kolarzy z 
| Ritterem, Klujem, Ciesielskim i Landmesse- 
rem na czele, impreza niedzielna budzi w 
sferach sportowych naszego miasta duże 
zainteresowanie. Poza biegiem mistrzows- 
kim odbędzie się szereg ciekawych dotych- 
czas w Bydgoszczy niewidzianych -biegów 
krótkich na torze, jak bieg australijski, 
bieg 20 okrążeń toru z 5 finiszami, bieg a- 
merykański (parami) i bieg żółwi. Ponad- 

to specjalny bieg dla pań na 3.500 m. l 


ge sportu 


ś* 


Piątek, dnia 18 września 


(Udział mieszkańców miasta 
w dożynkach powiatowych 


W niedzielę p. starosta Suski zetknie się po raz pierwszy 
z ludnością powiatu 


Bardziej niż kiedykolwiek w latach 
ubiegłych obywatelstwo miasta intere- 
suje się niedzielnymi dożynkami po- 
wiatowymi w Koronowie. Spodziewa- 
ny jest też liczny udział mieszkańców 
miasta w uroczystościach  Jożynko- 
wych, w czasie których ludność naszych 
wsi zareprezentuje swoje barwne zwy- 
czaje. 

"Jak nas informuje Komitet „doży- 
nek powiatowych“ w niedzielnych u- 
roczystościach w Koronowie wezma 
również udział przedstawiciele byd- 
goskich władz cywilnych I i II instan- 


cji, oraz reprezentanci wojska i ducho- 
wieństwa. Niezależnie od udziału p. wi- 
cesetarosty mgr. Robakowskiego w uro- 
czystościach dożynkowych, w niedzielę 
w godzinach popołudniowych  przybę- 
dzie do Koronowa nowy włodarz powia- 
tu bydgoskiego p. starosta Suski, by z 
okazji „masówki* rolnictwa powiatu 
zetknąć się poraz pierwszy bezpośred- 
nio z okolicznym obywatelstwem. . 
Przypominamy, iż Bydgoska Kolej- 
ka Powiatowa w niedzielę udzielać bę- 
dzie 50 proc. zniżki przy zakupie bile- 
tów do Koronowa i z powrotem, 


m 


Atrakcje lotnicze „Tygodnia LOPP" 
= W Bydgoszczy 


W dniach najbliższych, bo już w cza- 


Tegoroczny „Tydzień LOPP* ze 


sie od 24 bm. dó 1 października odbędzie | względu na szereg impreż lotniczych za- 


się doroczny „Tydzień LOPP“. 
Kontynuowanhe przez. zarząd. oowodu 

miejskiego LOPP. w Bydgoszczy prace 

przygotowawcze: są -w -pełnym -toku. 


Przedwćzoraj w sali obrad Rady Miej- 


skiej w Ratuszu odbyło się organizacyj- 
ne zebranie.. Komitetu obywatelskiego, 
na którem omówiono i przyjęto ramowy 
program imprez „Tygodnia LOPP“. Po- 
siedzenie Komitetu zagaił wiceprezes 
Obwodu p. Stoejowski w obecności przed- 
stawicieli «władz :i społeczeństwa, oraz 
prasy.” ” WA s i 


Trzy z 


++ 


powiada się niezwykle atrakcyjnie. Sam 
„Tydzień *. otworzy przylot 24 maszyn 
lotniczych, biorących udział w, konkur- 
sie , turystycznym juniorów. Starania 
Komitetu idą. w tym kierunku, by mo- 
ment lądowania i startu :samolotów 
uprzystępnić jak najbardziej obywatel- 
stwu Bydgoszczy. . Przypuszczalnie uda 
się również zarządowi -Obwodu. uzyskać 
samolot do lotów propagandowy ch. 

O szczegółach programu: poinformu- 


jemy naszych Czytelników w najbliż- 


szych dniach. 
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Łup włamywaczy przedstawia wartość ca 5.000 z! 
Polieja: bydgoska zaalarmowana zo- | nym na szkodę p. Walentego Kowal- 


stała w dniu wczorajszym wiadomościa- 
mi o trzech zuchwałych włamaniach 


skiego przy ulicy Petersona 6. I do tego 
mieszkania dostali się w godzinach ran- 


mieszkaniowych. Nieznani dotąd złodzie ! nych nieujawnieni dotąd sprawcy, któ- 


je prawie,. że jednocześnie włamali się 


rzy otwarli drzwi wytrychem, wzgl. po- 


do trzech mieszkań: przy ul. Świętojań- drobionymi kluczami. Łupem włamywa- 


skiej, Petersona i Siemiradzkiego. 
Pomiędzy godz. 6.30 a 17.30 w czasie 

nieobechości domowników włamali się 

jacyś złodzieje do mieszkania mjr. pilo- 


ta Antoniego Goszewskiego  (Świętojań- | radzkiego). 


czów padła również garderoba, wartości 
580 zł. $ 

Ofiarą trzeciego włamania padło mie- 
szkanie p, Władysława Kotlarka (Siemi- 
Złodzieje zabrali stołowiznę, 


ska 13). Złodzieje dostawszy się do mie- | garderobę, bieliznę, aparat fotograficzny 


szkania przy pomocy wytrycha skradli 
znaczną ilość garderoby, bielizny, futro 


i inne przedmioty wartości 900 zł. 
Policja wszczęła energiczne śledztwo 


i sżereg cennych przedmiotów domowe- | przy współpracy wywiadowców z Wy- 


go użytku łącznej wartości około 3.500 
złotych. ; 


działu Śledczego. Czy wszystkie włama- 
nia są dziełem jednej, zorganizowanej 


O godz. 11.30 policja powiadomiona | szajki — dotąd nie zdołano ustalić. ` 


została o podobnym włamaniu, dokona- 


WRAŻENIA TEATRALNE. 


Matura 


Sztuka w 3 aktach Władysława Fodora, 
(Dokończenie), 


Przedstawienie „Matury“ w Teatrze byd- 
goskim jest i pozostanie piękną kartą w je- 
go dziejach, kształtowanych z takim pieczo- 
łowitym. znawstwem i kulturą przez dyr. 
Władysława Stomę. Jego przeszło 9-letnie 
włodarstwo imponować musi już choćby je- 
dnym osiągnięciem — wzbudzeniem u pu- 
bliczności pełnego zainteresowania teatrem. 
Jest to rzecz niemała, zważywszy, iż w do- 
bie ogólnego kryzysu niebezpieczeństwo za- 
giady materialnej, a tym samym i artysty- 
cznej grozi przede wszystkim teatrowi jako 
(niestety i: dziś jeszcze) „artykułowi luksu- 
sowemu*. - Walkę z kryzysem, indywiduum 
podstępnym, złośliwym i nieobliczalnym 
podjął odważnie dyr. Stoma, człek uparty i 
wytrwały, by wbrew wszelkim kassandro- 
wym przepowiedniom przygwoździć je ło- 
patkami; do «maty: scenicznej. Dziś Teatr 
bydgoski jest :niemal samowystarczalny, co 
w dobie umożliwiania bytu teatrom nietyl- 
ko w Polsce, ale i zagranicą krociowymi 
subwencjami jest doprawdy podziwu godne. 

Wracając do „Matury“, zaznaczę, iż rzad- 
ko nadarzało się nam oglądać w dostojnej 
siedzibie Melpomeny bydgoskiej skupienie 
tylu zajmujących i tak Świetnis odtworzo- 
nych ról. : l 

Sztukę Fodora widziałem w Teatrze Kame 


ralnym w Warszawie i śmiem twierdzić bez 
obawy narażenia się na zarzut ambicji re- 
gionalnej, iż spektakl bydgoski przewyższył 
poziomem  siołeczny.-.. Wyrównanie gry 
wprost pokazowe. Nowoskompletowany ze- 
spół aktorski ókazał się (narazie przynaj- 
mniej) materjałem ze wszech miar wartoś- 
ciowym, a przede wszystkim wielce giętkim 
i podatnym w rękach reżyserki tej miary, 
co- Nuna Młodziejowska - Szczurkiewiczowa. 
Jej kobieco czujna i wnikliwa wrażliwość 
udzieliła się wszystkim wykonawcom, któ- 
rym głęboki pokłon uznania „sumarycznie“ 
uczynić wypada.. 


Idealnym wcieleniem prof. dr. Klotyldy 
Wimmer była zarazem p. Młodziejowska- 
Szczurkiewiczowa. W pokraczne rysy roli 
włożyła tyle cierpienia ludzkiego, taką pra- 
wdę życiową, iż postać nieszczęsnej nauczy- 
cielki ujawniła się sugestywnie siłą naszego 
wzruszenia. P. Helena Czechowska (prof. dr. 
Anna Mathć) zabłysnęła znów swą sztuką 
grania sercem i duszą, wydobywania naj- 
subtelniejszych półtonów i odcieni. Scena 
starcia z Katarzyną Seidl wstrząsnęła wi- 
dzem do łez. Czołową w sztuce maturzystką 
była p. Halina Michalska, dziewczę wyposa- 
żone przez naturę w wyjątkowy talent. Za- 
dziwiała siłą wyrazu, szczerością w odtwa- 
rzaniu wewnętrznych przeżyć. Stworzyła 
figurę bez jednej skazy. Żywioł zdrowia, tę- 
żyzny fizycznej i duchowej reprezentowała 
z ujmującą swobodą p. Irena Erhartówna. 
Przepyszną „płaksą* była p. Daria Leńska 
(Dora' Passecker). P. Irena Szabelakówna 


włącznie pełnią: 


TELEFONY. 


— Pogotowie pożarowe 06. 

— Pogotowie ratunkowe 26-15, 

— Straż Pożarna 26-16. 

— Policja Państwowa (centrala) 27-00, 
— Zarząd Miejski (centrala) 26-00, 

— Dorożki samochodowe 22-50 (postój: 


Jagiellońska) 22-51 (postój: Gdańska), 


DYŻUR APTEK. 
— Dyżur nocny aptek do dnia 20 bm. 
Apteka pod Niedźwie* 
dziem. ul. Mickiewicza 11, tel. 30-50 i Apte- 


'ka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, tel. 38-01, 


p 


Scena i kulisy 
Z TEATRU MIEJSKIEGO 


Tylko trzy widowiska „Matury“ odbędą. 
się w piątek, sobotę i niedzielę wieczorem z 
gościnnym udziałem dyr. Nuny Młodzie-. 
jowskiej-Szczurkiewiczowej. Następne przed: 
stawienia tej wesołej i zarazem wzruszają-. 
cej sztuki znakomitego pisarza W. Fodora. 
są zakupion? i z końcem następnego tygod-' 
nia pomimo wielkiego sukcesu i zasłużo- : 
nego powodzenia „Matura“ schodzi z reper- : 
tuaru z powodu wyjazdu dyr. Szczurkiewi- ; 
czowej do Poznania. : Kto więc dotychczas; 
nic zdążył zapoznać się z tem wspaniałem i 
widowiskiem, ma ostatnią po temu sposob-; 
ność. Koncertowo zgrany zespół tworzą pp. 
Czechowska, Erhartówna, Michalska, Sza- 
bslakówna, Dytrych, Jaglarz. Koczanowicz,: 
Lechman, Nowakowski, Połoński Serwiński: 
i Szyndler. . 

W niedzielę po południu teatr rozbrzimie-, 
wać będzie śmiechem na arcyzabawnym 
„Wielkim człowieku do małych interesów“ 
arcydziele Fredry, w świetnej inkarnacji. 
dyr. Stomy w roli tytułowej na czele zespo-: 
łu. Początek o godz. 16, ceny zniżone, 


TANIE PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE.. 


Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP poda- 
je do wiadomości, że zakupił na dzień 25 b. 
m. tanie przedstawienie teatralne. Grana bę- 
dzie nowoczesna sztuka w.3 aktach pt. „Ma- 
tura* z gościnnym występem p. Nuny Mło- 
dziejowskiej - Szczurkiewiczowej.. 

Ceny biletów od 5 groszy do 1.80 zł. do 
nabycia codziennie w schronie przeciwga- 
zowym ul. Konarskiego 5a tel. 36-70 w go- 
dzinąach od 10—14 i od 17—18. 

Ze względu na wielkie zainteresowanie 
przedstawieniem upraszą sie a mcześniej- 
sze zakupienie. biletów... 13 ( 


as A 
Repertuar widowisk 
KINA: AA ACH 


ARIA: „Cygańskie dziewczę” (Flip i Flap), 
oraz nadprogram. 

APOLLO: „Hrabina Marica“ i dodatek kole- 
rowy „Papuzia poczta“. 

BAŁTYK: „Miłość Tarzana”, oraz nowy fitm 
z Flipem i Flapem. 

KRISTAL: „Kwiat Hawai“ z Martą Eggerth 
i Iwanem Pętrowiczem. 

MARYSIEŃKA: „Potępieniec". `- 

REWJA: „Pat i Patachon jako bezdomni“, 
oraz „Niewidzialny promiań'*. 


Wytrwały podróżnik polski 
w Bydgoszczy 


Onegdaj przybył do Bydgoszczy wytrwa* 
ły podróżnik polski p. Zygmunt Krawczy- 
kowski, który odwiedził również naszą re- 
dakcję. 

P. Krawczykowski już siedm lat zwiedza 
ciekawe kraje na obydwóch półkulach świa 
ta i — jak wynika to z jego zbiorów pamią- 
tek podróżniczych przebył dotąd Europę i 
Afrykę północną. Wczasie swych podróży 
po państwach europejskich polski podróżnik 
uzyskał szereg audiencyj u znanych mężów 
politycznych, a nawet zwierzchników 
państw, m, in. u prezydenta Francji Lebru- 
na i b. prezydenta Hiszpanii Zamorry, 


W Bydgoszczy „ Krawczykowski zabawi ` 


kilka dni. 


w roli epizodycznej — dobra. Paru 
P. Mieczysław Serwiński (dyrektor gim- 
nazjum) i tym razem był aktorsko świetny. 
Do sposobu ujęcia przezeń i przeprowadze- 
nia roli nie dodać, ani ująć nie można. 
Wspaniałą kreację urobił z roli „cholerycz- 
nego“ matematyka p. Zbigniew Koczano- 
wicz. Ten nader zdolny aktor celną inten- 
sywnością swojej gry odsłonił smutne per- 
spektywy spustoszeń, na jakie niepowołany 
pedagog młode dusze narazić może. P. Piotr 
Połoński (prof. dr. Cibula) był kojącym 
uosobieniem człowieczeństwa. Dobroć ser- 
ca, pogodę ducha i mądrość życiową uzmy- 
sławiał z taką kulturą i tak nieudawanie, 
iż wprost żal chwytał ezłeka, gdy opuszczał 
scenę. P. Roman Jaglarz (prof. dr. Wilfin- 
ger) zdemaskował się jako aktor o jowial- 
hym, bezpośrednim humorze. W sympatycz- 
nego i poczciwego woźnego gimnazjum prze- 
istoczył się p. Zdzisław Nowakowski. Z 
„repetentów* Teatru p. Lucjan Dytrych zdo- 
był się na kapitalnego typka, speca od mie-- 
szanek tytoniowych. Pp. Stefan LOchman i 
Jerzy Szyndler — dotrzymywali kroku re- 
szcie. i 
W sumie — widowisko popisowe, które- 
mu wróżyć można długi żywot na scenie 


bydgoskiej. R (gr.) 
* 
Sprostowanie. W pierwszej części 
recenzji zakradła się omyłka. W drugim 


łamie w piątym wierszu od góry ma być: 
statycznego czynnika, a nie — jak mylnie 
podano — statystycznega, 


i 


z dnia 15 września 
o TV ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana zł. 25.000 padła na 
ne 128703. 

ZŁ. 100000 na nr 163529. 

zi. 10000 na nr 81418. 

Po st. 5000 na n-ry: 81570 89045, © 

Po zł. 2000 na n-ry: 1071 7497 23906 32353 
52113 58517 628% 81664 84787 89091 106911 

| 104766 107396 112580 113753 149807 150906 
168045. 

Po zł. 1000 na n-ry: 7290 10831 24884 26555 
32110 236133 26756 88508 96364 97567 100166 
10383 114766 118064 120397 125213 129359 
156038 150910 163864 1733399 192674 194582. 


wygrane po 200 zł. 


Najukochańszy i najdroższy syn i brat Św. 


GUNTER GRUBBA 


zmarł nam śmiercią tragiczną w kwiecie wieku dnia 15 września o godz. 5.30 rano. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. o godz. 9:tej rano w Oliwie 


z domu Ludolfinerstr, 14b. 


W wielkim żalu pogrążeni 
6222 


Jesienne licytacje 24.333 ha większej własności 
w Wielkopolsce i 


Poznańskie Ziemstwo Kredytowe ogłosi- 
ło wykazu majątków. przsznaczonych na 
licytację w miesiącu październiku z listo- 
padzie br. z powodu niezapłacenia rat pro- 
centowych od pożyczek. Z wymienionej li- 


ha — przeznaczono na licytację 5 mająt- 
ków, od 500 do 1000 ha — 9 majątków, resz- 
ta od 200 do 500 ha. Poraz drugi jest licy- 
towanych 14 majątków. Rozmiar tych licy- 
tacyj świadczy o bardzo trudnym położeniu 


Konta blokowe 
firm niemieckich 

Komisją Rządowa Kontroli Obrotu To- 
warowego PolgkgrNieniookioo podała do 
wiadomości, że należności firm niemiec- 
kich z tytulu transakcyj towarowych, do- 
konanych przed 20 listopada 1935 r., wpła- 
cone przez importerów polskich do Pol- 
skiego Towarzystwa Handlu Kompensacyj- 
nego (Zaham), będą mogły być wkrótce u- 
płynntone wzamian za odmrożenie nalęż- 
ności polskich w Niemczech. 

Wobec powyższzgo należności firm nie- 
mieckich z transakcyj towarowych dokona- 
nych przed 20 listopada 1935 r. należy wpa- 
cać na konto Zghanu (w Bydgoszczy Bank 
Związku Spółek Zarobkowych). Wyrów- 
nania kont itp. mogą być również doko- * 
nywane. Rozrachunek z tego tytułu z stro- 
ną niemiecką będzie następował bezzwłocz- 
nię, 
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Km. 1624, 1477, 1646/36, 1485, 1561, 1480/36. (6217 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewir I, 
Jan Kamiński, zam. w Gdyni ul. Słupecka 37, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w. dniu 
21 września 1936 r. w Gdyni odbędzie się przetarg 
publiczny ruchomości, a mianowicie: 


GDYNIA | 
Wytwórnia MEBLI |; 
STEFAN GABAŁA ' 


Zakład optyczny 
Oskar Meyer ia za: 


zał. 1899 Bydgoszcz, ul, Gdańska nr. 21. tel. 13:89 


GDAŃSK o godz, 10 przy ul. Pomorskiej 16, oraz Śląskiej s enne wyfonanie Gdynia, ul, Świętojańska 73. | 

Elisabethkirchengasse 2 33: bufet, kredens, szafa, 3 dywany, 2 fotele, ka- ar» stkich okularów Ehr a | 

Telefon 24600, napa, 3 obrazy, mała sząfeczka i fortepian = Fachowa i rzetelna obsługa, 5684 ko moblo zas Se 

Renate Mueller w filmie. Po or i skoloj tb pięłay, hia | | snego wyrobu. Cony pen: 

ESK APAD A dzenie restauracyjne, oraz naczynia kuchenne = 2 ” stepne, ykonanie solidne. ' 

A wartości 555 złotych; Zlecenie Nr. 403. (6220 z algi wę GM 

Jego oficjalna żona o godz, 12 na targowisku w Gdyni: halę wa- PRZETARG OFERTOWY. * INDE; 
Biorą udzial: Georg nder — Grete Weiser rzywną. wartość == 1000 zł.; — Internat Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni 

Walter Franck — Harald Pauisen o godz, 13 przy ul. Starowiejskiej 16: 2 numera- | rozpisuje przetarg ofertowy na Inkasent 


tory, 5 automatów bezpiecznikowych, 30 tablie licz- dostawę artykułów żywnościowych 
nikowych, 20 sztuk abażurów i ampli, 10 kloszów | na okres roku szkolnego 1936/37, a mianowicie: 
reflektorów lustrzanych, wartość = 1.225 zł. mięsa świeżego, wyrobów masarskich, pieczywa, 
Powyższe przedmioty oglądać można w dniu li- |towarów kolonialnych, mleka, masła, jaj, śmietany 
cytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ożna- |i warzywa. Oferty na specjalnych formularzach, 
czonym. które można otrzymać w Intendenturze Internatu, 


Reżyser: Erich Waschnek | 
Gdynia, dnia 17 września 1936 r. należy składać w zapieczętowanych kopertach z |pod „do „Gazety | 
| 
| 
i 


Długie lata walczył naród polski o wolność 
swoją. Pewna patriotka polska otrzymąła 
polecenie uwolnienia 3 rodaków. Zadanie 
to jest prawie nie do wykonania. Film po: 
kazuje, że do wykonania czynu tego potrze: 
bne są niezwykłe środki, aby otworzyć jeń: 


com peine do wolności. 
Początek: w dni po godz. 4, 6.15, i 8.30. 


a 
| ABE w niedzielę o godz. 3, 5, 7 i i 


| (6. N. 109. (6218 


Komornik: —) Kamiński. napisem: „Oferta na dostawę artykułów żywnościo- Morskiej Ilustr.“ Gdynia. 
Zlecenie Nr. 1000. wych dja Internatu* p/a Internat Państwowy Szko- (6180M 
: ły Morskiej, Gdynia, ul. Morska nr. 81 do dnia 


: 25 września 1936 r. godz. 11, w którym to dniu na- 
BIURO POŚREDNICZO - HANDLOWE 


Zdolna 
biuralistka pisząca ns mas 
szynie ze znajomością Írans 


stąpi otwarcie ofert. 
Dyrekcja Szkoły. 


| aieeaa] WIKTORIA o ywa. my | pond. 
| * az rzes. i ią- i : 
'nowano w fi pende Jana RIS satii ma ł i We Apiso Orca Daamen fng Ra ale". Gia ae 
sy adwokata Zygmunta Kurka w Kartuzach. Ter- w Gdyni ul. Świętojańska 24a, tel. 3274 ||J- Pietschmann i Ska w Bydgoszczy $ 


min do sprawdzenia dodatkowo zgłoszonych wie- postępowanie upadłościowe uchyla się z powo- |skiej JTlustr.“ Gdynia pod) 


| rzytelności ; i f du'wyczerpania masy. — ©. „Sekretarka”, 6316Mk. 
| oai Pokój li" = się na 12. października 1936 r. załatwia solidnie i korzystnie wszelkie transakcje Bydgoszcz, dnia 23. stycznia 1936 r. | 
| Golem omnia od zaządcy masy oraz byłego ||| kupnasprzedaży domów, will, parcel, oraz dzier. || Zlecenie Nr. 1172/8. Sąd Grodzki. Plac í 
| zarzą utkiewicza rac. ów końcowych, ce- ||] żawy lokali, mieszkań, pokoji meblowanych. etc. ; f budowlany w Orłowie Mors, 

lem podnoszenia zarzutów przeciw końcowemu spi- á PPR TS OBWIESZCZENIE. BA | siem przy ul. Wierzbowej, 


Duży wybór objęktów w Gdyni i na 
całym wybrzeżu korzystnie do nabycia, 


| sowi wierzytelności, celem powzięcia uchwały co 

| do niespieniężonych części majątku oraz wysłucha- 

nia zgromadzenia co do ustalenia wynagrodzenia 

członków wydziału wierzycieli, wyznacza sję ter- 

min końcowy na 6. listopada 1936 godz. 10 pokój 15. 
Kartuzy, dnia 15. września 1936 r. 


Komornik Sądu Grodzkiego rew. I w. Grudzią- | koło dworca kolej., powierze 
dzu, Stanisław Lewicki, zamieszkały w Grudziądzu, |chni. netto 1087 m, kw. 
na zasadzie art. 602 k. p. c. ogłasza, że w. dniu | Sprzedam za zł 10,000, Zglos: 
25 września 1936 r. o godz. 12 w Świeciu Wsi fol- | szenia: Gdynia, Śląska 51, 
wark, odbędzie się publiczna licytacja ruchomości, | blok III, m. 15, godz. 18—' 
Sąd Grodzki. > z a mianowicie: 150 ctr. żyta w ziarnie, oszacowa- |70<tej lub telef, nr. 29—17); 
| (6205 | nych na łączną sumę 1050,— zł. z wezwaniem Kral | 
| Km. 1008/36. OBWIESZCZENIE, Powyższe ruchomości oglądać można w dniu li- godz. '8—I6stej. 631 


(6203 Komornik Sądu Grodzkiego rew. I w Grudzią- | cytacji iej daż i > 
$ Fae OBWIESZCZENIE. dzu, Stanisław Lewicki, zamieszkały w Brudziądze, ARÓW. a że... T, EA dza GDANSK 
aid omorn ądu Grodzkiego rew. I w Grudzią- | na zasadzie art. 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu Grudziądz, dnia 16. 9. 1936 r. i 
brg Roa sry pg WA m nn w pia yin 2a mesialis Joan r. ° godz. 10 w Owczarkach, odbę- y (—) Lewicki, | 
21 wrzenia IB r. o godz. 11 w, Tasini, Roz | ja nią ę publiczna licytacja ruchomości, a miano- Komornik Sądu Grodzkiego. 
czna cja ruchomości, a mianowicie: | 30,000 szt. cegły wypalonej w piecu, 30.000 szt. cegły | IV. N. 25/31. Zlecenie Nr. 1178, 
200 ctr. pevenioy niemžtóconej, oszacowanej na łącz- | surowej, 1 maszyna konna 5 wyciskania s UCHWAŁA. y 
ga $, 28 „BÓR surowej, oszacowanych na łączną sumę 2,00,— zł. W sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy 
PE. yee m ruchomości oglądać można w dniu li- Powyższe ruchomości oglądać można w dniu li-| Adam Ziemski, właśc. Stefania Bieniszewska w 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna- | cytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna- BYOBORZCIY, wśkutek doniesienia zarządcy masy 

czonym. ; czonym. upadłościowej o wyczerpaniu masy i dokonaniu 

Grudziądz, dnia 16. 9. 1936 r. Grudziądz, dnia 17. 9. 1936 r. rozdziału, znosi się postępowanie upadłościowe 

(~) Lewicki, (—) Lewicki, 


5 względem majątku upadłej firmy. 
. Komornik Sądu Grodzkieną, Komornik Sadu Grodzkiega, $  Bydgoszez, dnia 19. listopada 1085 m (6213 


Na odpowiedź prosimy dołączyć znaczek pocztowy. 
4028M . 


Km, 635/36. 


"TTP RPG "PTP r a 
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` TORUN 


Przeniosłam 
dla wygody Sz. Klienteli 


wytwórnię trykotaży 
na ul. Mostową 32, tel. 2212. 


Sabina Szeflerowa, Toruń. 
6040Ck 


Prima flaczki. 
6197 


Polecam zegary 


zegarki w najnowszych fa: 
sonach i dokładnie chodzą: 
ce oraz ślubne obrączki, 
platery. Wyjątkowo tanio. 


KAZIMIERZ BIBIK 
mistrz zegarmistrzowski 
"Toruń, Stary Rynek 39 

róg Szerokiej — Tel. 1292 

> 6012 Ck. 


Tapety 
listwy, poleca tanio hur- 
towna drogerja T. Rzym- 
Toruń, ul. Sze- 
(6102 


kowski, 
roka 43. 


SZKŁA DO ZAPRAW 
„IRENA”-,MORTENSJA" 
„ZĄBKOWICE' 5706 


Dom 
1 piętrowy z oficyną, 2- 
piętrowy za 40.000 zł. 
"3przedam.- Adres wskaże 
filja „Dnia Pom.“ Toruń, 
ul. Szeroka 42 I ptr. 


Rowery 
po cenach zniżonych na 
dogodnych warunkach częś: 
ciowo za pożyczkę pań: 


stwową, eca „Elektra'. 
Toruń, ul. Chełmińska 4 
telefon 1526, 5964 CK 


Zamiana mebli! 
Nowość! Nowych mebli, po: 
kojów lub pojedyńczyeh, do: 
starczam a odbieram uży: 

wane jako wpłatę. 
Toruń — Prosta 5. . 
Spamiętaj! 3863 C 


Tynki szlachetne 


stopnie i posadzki lastri- 

„cowe (sztuczny marmur) 
po cenach zniżonych wy- 
koónuje 


F-a M. Czubek i Ska 


Hurt. Mater. Budowla- 
nych  Piernikaraka 3/7 
* tel. 1643. 5187 


OGŁOSZENIA: 


WŁOSKA SPÓŁKĄ AKCYJNA „POWSZECHNA ASEKURACJA W TRYJEŚCIE" 


ASSICURAZIONI 
GENERALI TRIESTE 


Rok założenia 1831 


rodzaj willi z ładnym 
owocowym ogrodem ra- 
zem 3 mieszkania wolne. 
3 pokoje z łazienkami i 
kuchnią. Cena 13.000: zł., 
wpłata 10.000 zł. Zna- 
czek na odpowiedź. Ofer- 
ty do „Dnia Pomorza”. 

(5344 

Dom 

nowy 2 piętrowy. 3 mie- 
szkania z wygodami na 
Bydgosk., dochód roczny 


21.000 zł. bez podatku. 
wpłata 16.000 zł. Cena 
21.000 zł. Dług 5000 zł. 


Bank Gosp. Amortyzacja. 
Znaczek na odpowiedź. 
Oferty do „Dnia, Pomo- 
rza". (5345 


Okazyjnie 
sprzedam :kredens, kana- 
pę, stoły i t.p. Wiado- 


mość Toruń, ul. Bydgo- |: 


ska 94 m. 2 od godz. 12 
do 16-tej. (6161Ck 


Dem 
z dwoma składami i ogro» 
dem, dobry punkt handlo= 
wy bez długu, Cena 14.000 
zł, Dom masywny w dob: 
rym stanie. Znaczek na od: 
a, — Oferty „Dzień 

omorza* 5267C. 


Dom 
4sro piętrowy na Bydgos- 
kiem, dwa składy w dob% 
rym stanie, dochód roczny 
8.500 zł, cena 52.000 zl. 
wpłaty 40.000 zł, reszta his 
potecznie. Na odpowiedź 
znaczek. — Oferty „Dzień 
Pomorza" 5269C. 


dochodowy na . Bydgo- 
skiem z ogrodem i gara- 
żem, dobry punkt. Do- 
chód roczny 3.438 zł. Mie- 
szkanie 1X4 pokoj. 2X3 
pokoj., 4X2 pokoj., 1 du- 
ży pokój i duża kuchnia. 
Dochód na czysto 2.243 
zł, dług 2.035 zł. Cena z 


długiem 26.000 zł. Ofer- į 


znaczkiem do 
(6114Ck 


ty ze 
„Dnia Pom.". 


na Bydgoskiem, masyw., 
4 piętra, 2 składy. Do- 
chód roczny 8.600 zł. Ce- 
na 583.000 zł., dług 15.000 
zł, odchodzi od ceny ku- 
pna. Dobra budowa. 
Oferty ze znaczkiem do 


„Dnia Pom.“ (6109Ck 
Dom 
z dochodem rocznym 


6.600 zł, 4-piętrowy, do- 
bra budowa, 3 składy. 
Cena 56.000 zł, dług 4.000 
zł. Wpłata od umowy. 
Oferty ze znaczkiem do 
„Dnia Pom.“ (6106Ck 


2 domy 


jednopiętrowe, z dużym 
ogrodem. cena 60.000. 
wpłata 45.000. Wiadomość 
w filji „Dnia Pomorza”. 
Szeroka 42. (5212 


Pierwsze słowo i wyrazy tłust 


podwójnie. 


Focha 12, — redaktor 
' Wydawea: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryt z odpow udziałami w Toruniu. 


PIATEK, DNIA 18 WRZEŚNIA 1936 R. 


* Fundusze gwarancyjne na koniec roku 1934: L. 1.788.810.223,67 


DRO 


Dem 


nowy, 4 piętra ze składa- 
mi i ogrodem, wolny 15 
lat od podatku. . Roczny 
dochód 5.580 zł, dług 
8.000 zł, amortyzacja. Ce- 
na razem z długiem 
52.000 zł. Mieszkanie 4-ro 
pokojowe 'z wszelkiemi 
wygodami. Oferty: ze 
znaczkiem do „Dńia Po- 
morza“. (6107Ck 


Dom 


nowowybudowany na 
przedm. z ogrodem, wol- 
ny 15 lat od podatku. 
Dochód roczny 4.500 zł na 
czysto. Wszelkie wygo- 
dy. Cena 45000 zł, wpła- 
ta 35.000 zł, reszta amor- 
tyzacja na 20 lat. Oferty 
ze znaczkiem do „Dnia 
Pom,“ (6110Ck 


Towarzystwo przyjmuje na najkorzystniejszych warunkach ubezpieczenia: 
na życie, od wypadków, od odpowiedzialności cywilno* 


prawnej, od ognia, od kradzieży z włamaniem, od 
rabunku, transportów i walorów. 


Jako nowość wprowadziło Towarzystwo nasze na bardzo korzystnych was 
runkach dożywotnie ubezpieczenia od następstw nieszczęśliwych wy» 
padków publicznych środków komunikacyjnych za minimalną 


jednorazową składkę. 


Mieszkanie 
2 pokojowe z kuchnią i 
»zedpokojem wydzierża- 
wię. Adres wskaże filja 
„Dnia Pomorza“, Toruń, 
ul. Szeroka 42 I p. 


3 pokojowe z kuchnią do 

wynajęcia. Wiadomość wfilji 

„Dnia Pomorza“. Toruń. 
5834Ck 


komfortowo umeblowane, 
słoneczne, z wszelkimi wy: 
rodami dla inteligentnej sa: 
motnej osoby zaraz do wy* 
najęcia.  Ogląduć « można 
od godz. I1:tej—17:tej. To- 
ruń, Bydgoska 58,11. ptr. m.6. 
| 5671Ck 


BNE OGŁOSZENIA 


Pokój 


ameblowany słoneczny. 
Toruń, ul. Średnia nr,2 
Kwietniakówna. . ` (5699C 


Skład 
z 2 oknami wystawowymi, 
róg Mickiewicza i Klono- 
wicza nadający sie dla 
wszystkich branż, do wy: 
najęcia od 1. X. 1936 r. — 
Zgłosz.: Chróścicki, Toruń, 
Batorego 7. Telefon 10-03 

5644 Ck. 


z 2 ma pokojami w śród- 
mieściu. Wiadomość fil- 
ja „Dnia Pomorza“ To- 
ruń. (5700C 


Farby 


pokosty, 


oraz tapety w wielkim wy: | z 
borze poleca tanio Drogerja ! października 


Gałdyński, 
Toruń, Szeroka 9. 


3 pokojowe z łazienką na 
Bydgoskiem- Przedmieś- 
ciu od zaraz. Wiad.filja 
„Dnia Pomorza“ Toruń, 
Szeroka 42 I p. (5701C 


Jedno 


dwu, trzypokojowe mie- 
szkąnia z kuchniami, wy- 
godne, tanio do wynaję- 
cia. Wiadomość: Gdynia- 
Redłowo, Hetmańska 35. 

(6200Ck 


5408C 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
W ekspedycji miejscowych agencyj « « « » e » » 
Z odnoszeniem do domu . .-. . 
Przez pocztę z odnoszeniem do domu , «a » èe è e 


Pod opaską 


W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . 


JEŚLI SZUKASZ PRACY 


 SURER TONE I IEE RN EE EAE T EEEE NA 
GDY CHCESZ ZMIENIĆ MIESZKANIE 
GDY POTRZEBNA CI KUCHARKA 
GDY MASZ COŚ DO SPRZEDANIA 
GDY ZGUBISZ COŚ WARTOŚCIOWEGO 
GDY OTWIERASZ NOW FIRMĘ 


DAJ OGŁOSZENIE 


DO NASZEGO WYDAWNICTWA 
A OSIĘGNIESZ NATYCHMIAST POŻĄDANY SKUTEK. 


| i mak W wm S A © A © A © NA © RA S A A A A A EEN 


lakiery, pendzle |4-pokojowe na I piętrze 3 2 
dwoma balkonami od 1 kuchnią wynajmę. Adres 


wynajmę. 
! Adres wskaże filja „Dnia 
Pomorza“ Toruń, ul. Sze- 
roka 42 I piętro. (6193Ck 


2 lub 3 


pokojowego mieszkania 
z wygodami w pobliżu 
Placu św. Katarzyny po- 
szukuję od zaraz. Oferty 
do Filji Adm. Dnia Po- 
morza“ pod Z. M. (6201CK 


umeblowane z utrzyma- 
niem do wynajęcia — 
tamże obiady tanie, sma- 
czne i zdrowe. Toruń, Ko- 
pernika 9 m. 6. (6172Ck 


0/10) oniri 76 0 0-0 0 07-08 


Skład 
z mieszkaniem 2 pok. z 
wskaże filja „Dnia Po- 


morza*, Toruń, Szeroka 
42, I. ptr. 6194Ck 


Skład 
i pokój z kuchnią, Mickie: 
wicza 80, nadający się dla 
wszystkich branż do wy» 
najęcia od 1. X. 1936 r. 
Zgłosz. Chróścicki, Toruń, 
Batorego 7. Telefon 10:03, 

5773Ck 


| 1 pokojowego 


mieszkania z kuchnią na 
Bydgoskiem poszukuję. Zgł. 
do Adm. „Dnia Pomorza" 


pod „A. K“ 


2.00 zł 
.. 2.20 zł 
2.40 zł 
4,50 zł 


+ 2.00 gd 


. . 


W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost „ 1.75 gd 


Zagranicą 


. . " . . 


4.00 zł 


W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze- 


szkody w zakładzie, 


Waclaw Wytyk, Toruń, wł. Mickiewicza 


za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischęr 
odpowiedz. na Gdyrię: Wiktor Mielnikow, Gdynia, ul. Min. Kwiatkow. 
Plac 23 Stycznia 10, I. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: 


niedostarczenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny: 


arkt 21, I. p. 
go, 


Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


— Re 
u“ 


strajki) Administracja nie odpowiada za 


SUB 


TCZEW 
ul. Kopernika Nr. 9. Tel. 12 80 


T2312 


PORADY FACHOWEJ 
UDZIELA BEZPŁATNIE: 


Reprezentacje i agentury 
we wszystkich miastach. 


DYREKCJA 


a POSADY WOLNE | 
[m 


akwizytorzy do sprze- 
dawania pokupnych wy- 
dawnictw poszukiwani. 
Zgłoszenia w. _ Hotelu 
„Trzy Korony* pokój 1 w 
godzinach 2—4. Toruń. 
(6195Ck 


Poszukuje się 
na majątek w powiecie 
toruńskim 1 deputatni- 
ka z 2 lub 3 zaciężnika- 
mi oraz 2 służących lat 
18—20 do koni. Warunki 
według umowy. Adres 
wskaże „Dzień Pomo- 
rza”. i (6210Ck 


m 


ekspedjentki oraz czelad- 
nika rzeźnickiego z dłu- 
goletnią praktyką, wiek 
około lat 30, do składu 
rzeźnickiego. Wiadomość 
w „Dniu Pomorza“. (6088 


do napinania blachy 114 
mm, potrzebuje od zaraz 
fabryka maszyn. 
Warunki według umo- 
wy. Zgłoszenia przyjmu- 
je filja Adm. „Dnia Po- 
morza, Szeroka 42. (5837 


POSAD POSZUKUJĄ 


wszechstronnie wykwa- 
lifikowany, kawaler 
szuka zajęcia. Łaskawe 
oferty kierować do „Dnia 
Pomorza“ pod „Szczot- 
karz". (6208Ck 


Zegarmistrz 


wszechstronnie w swoim 
zawodzie wykwalifiko- 
wany, szuka posady na 
miejscu wzgl. na wyjazd. 
Łaskawe zgł. proszę kie- 
rować pod „Zegarmistrz“ 
do „Dnia Pomorza*. 
6209Ck 


U 


MUN 
ORO 
RLD 


„ . Tecnnik 
budowlany z ukończo- 
nem Technicum  budo- 
wlanem w Warszawie. 
Znajomość języków: nie- 
miecki, francuski, hisz- 
2ański i rosyjski. 

Oferty do filji Admin. 
L] 


Toruń, 
(5843 


„Dnia Pomorza“, 
Szeroka 42. 


wszechstronnie wykwali- 
fikowany w swoim zawo- 
dzie, ponadto znajomość 
reparacji liczników gazo- 
wych, wodociągowych i 
elektrycznych. 

Oferty do filji Admin. 
„Dnia Pomorza”, Toruń, 
Szeroka 42. (5846 


Jilansista. / Wykształce- 
nie maturalne, 14 lat pra- 
zy zawodowej. Pierwszo- 
rzędne świadectwa. 
Oferty do filji Admin. 
„Dnia Pomorza“, Toruń, 
Szeroka 42. (5845 


instrumentarz 
z długoletnią praktyką 
w budowie instrumentów 
muzycznych poszukuje 
posady na miejscu wzgl 


na wyjazd. Łaskawe œ 
ferty do „Dnia Pomorza“, 
pod F. P. (6207Ck 


Szofer 


mechanik, z prawem jas, 
zdy na wszelk. rodzaju: 
pojazdach mechanicz- 
nych. Żonaty. Oferty do 
filji Adm. „Dnia Pomo- 
rza“, Toruń, Szeroka 42.. 


Chemotechnik 


z ukończoną szkołą  far-, 
biarską Kleefeld. Specja-| 
lista na farby, lakiery i; 
pokosty. 

Oferty do -filji „Dnia 
Pomorza“ Toruń, Szero- 
ka 42. 


WILLA REŻYSERA FILMOWEGO, 


UWAGI: 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wy 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy 


drobne przyjmujemy jedynie. do 50 nożny da 


Zastrzeżeń miejsca 


ną 
nia, lub od daty otrzymania 


iA 


ościuszki 


daktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, 
m — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: 
Leon Formański, Tczew, K nr. i. 

Czcionkami Pomorskiej Dr 


niu należności rabat upada. 
miejsce ogłoszenia Administracja nie od: 


łącznie za gotówkę. 
za 10 słów. Ogłoszenia 


Wacław : Gańcza, y 
ukarni Rolniczej S. A. w Torunis. 


Naje 


powyżej — liczymy, 
ogłoszeń drobnych 
gdy za takie zas, 
cenniku 20 procz; 


Bydgoszcz, ul. Marss, 


Grudziądz, 


